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Przedpłata wynosi: 


„GLORIA“ 


REDAKCJA, ADMINISIRACJAi DRUKARNIA KRAKOW, ULICA ŚW. KRZYZA L. 11. 
KONTO CZEKOWE P. K. O. WARSZAWA 140.055 === KONTO CZEKOWVĘ P. K. O. KRAKuW. 401.099. 


W Krakowia 


z odnoszeniem 
Miesięcznie 


bez odnoszenia 


6-20 zł. | 5-70 zt. 


Na całym obszarze Państwa polaxi 
u przesyłka pocztową 


6-20 zł. 


fa grania, 


9:50 zł. 


Za każią zmianę 
adresu 
dopłata 50 gr. 


Prze 'płata zmiżona 


dla nauczycielsty ludowego 


5*70 zł. 


TELEFONY: REDAKCJA Nr. 101-90, ADMINISTRACJ1 dr. 133-44. DRUKARNIA Nr. 133-44 i 144-06. 
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swej dobroci ostrze do golenia 


| Odznaczone medalami w kraju i zagranicą 
wszędzie do nabycia! —=— Wszędzie do nabycia 


Prasa przestaje już podawać informa- 
cje o aresztowaniach i procesach komuni- 
stycznych „ograniczając się do większych 
i ciekawszych połowów policyjnych. Wy- 
krycie jaczejki komunistycznej przestało 
już być sensacją, należy niemal do wyda- 
rzeń codziennych. Nie wiemy, ilu komu- 
nistów siedzi w więzieniach, przyjąć jed- 
nak trzeba, że tworzą oni poważny pro- 
cent cyfry 39.970 przestępców, zaludnia- 
jacych 800 gmachów więziennych w pań- 
stwie. Trudno byloby bowiem przypuścić, 
że potworny wzrost przestępców z 21 ty- 
sięcy w 1926 roku do 40 tysięcy wywo- 
łany został specjalnem nasileniem zbrod- 
niczości pospolitej, a więc kradzieży, mor- 
derstw, oszustw itd. Czyżby sanacja mo- 
ralna tak fatalnie oddziałała na stan moral- 
ności prywatnej, że w ciągu jej rządów 
liczba złodziei, detraudantów, bandytów 
wzrosła o 100 procent? Tak nie sądzimy, 
a we wzroście więźniów widzimy raczej 
wyjatkowe nasilenie przestępczości poli- 
tycznej, to znaczy wzrost ruchu komuni-. 
stycznego i wywołanych nim reprezyj. 

Sytuacja obecna przedstawia dla walki 
z komunizmem specjalne trudności, Gdy 
się ma 380 tysięcy bezroboinych, a conaj- 
mniej 100 tysięcy pół-bezrobotnych, gdy 
bezrobocie to trwa przez czas dłuższy, i 


a zasiłki nie obejmują nawet połowy ro-|i komuniści calego Świata od lat powta- | 
botników pozbawionych pracy, to agitacja |rzają, że jest pokrzywdzonym i że „ma| 


przewrotowa znajduje z natury rzeczy 
ułatwiony przystep do kół robotniczych. 
Komunizm czynny,  propagandystyczny, 
przestaje być doktryną grup młodzieży, 
przeważnie żydowskiej, nad którą kontro- 
la policji jest stosunkowo łatwą, ale za- 
mienia się w ruch masowy i przez to bar- 
dzo trudny do wytepienia środkami poli- 
cyjno-karnemi. W takich warunkach bak- 
cyle komunizmu przenoszą się niewidocz- 
nie i dojrzewają szybko w pogawędkach 
poufnych, których nikt policji nie zdra- 
dzi, bo niezadowolenie i fozpacz ogarnęły 
już całe środowisko. Być może, że komu- 
nizm ten ogranicza się tylko do nastro- 
jów, które przy ożywieniu konjunktury 
osłabna, ale nie jest wykluczonem, że przy 
sprzyjających okolicznościach  utwierdzi 
się wśród robotników jako doktryna, jako 
nawyk myślenia i jako skłonność do re- 
wolucyjnych występów. Przesilenie może 
nam pozostawić jako trwały nabytek — 
silną partję komunistyczną z władzami 
dobrze zakonspirowanemi i z propagandą 
nieuchwytną. 

Niebezpieczeństwo ło powiększa jesz” 
cze okoliczność, że obecny system rządo- 
wy, potrzebujący dla utrzymania się coraz | 
większego wysiłku policji, musi automa- 
tycznie zmniejszyć jej aktywność w dzie- 
dzinie represyj antykomunistycznych. Na 
policję wydajemy rocznie 125 miljonów zł. 
i jest to bardzo wiele, ale jeśli policja ma 
czuwać także nad narodową młodzieżą, 
jako rzekomo „antypaństwową”, jeśli ma 


śledzić wszystkie partje jako wszystkie 
w mniejszej lub większej mierze podejrza- 
ne, jeśli ma zajmować się imieninami, wy- 
borami, cenzurą prasy w tych samych co 


obecnie rozmiarach, to nie wystarczy na; 


to ani 82 tysiące ludzi, ani 125 miljonów 
złotych. Ucierpieć muszą niektóre dziedzi- 
ny jej pracy, zapewne wszystkie, a w szcze- 
gólności walka z komunizmem. 
Należałoby może wciągnąć do tej walki 
społeczeństwo, a głównie inteligencje. We 
Francji, gdzie komunizm jest organizacją 
jawną i przez to zwalczaną jawnie przez 
inne partje, liczy zaledwie 11-tu posłów 
na 610 w Izbie i jest bezsilnym, choć 
krzykliwym w kraju. W Anglii, gdzie rów- 
nież ma swobodę działania, nie istnieje 
nawet jako organizacja. Osłabł również 
w Niemczech i Czechosłowacji. W Polsce 
walka społeczeństwa z nim jest ze wzglę- 
du na jego charakter nielegalny trudniej- 
szą, jednak możliwą. O ile inne warstwy 
spoleczne mogą żyć bez ideologii politycz- 
nej, gdyż samo utrzymanie ustroju jest dla 
nich jakąś ideologją, o ile wiec dewastacja 
ideowa, dokonywana przez sanację, może 
z nich na pewien czas istotnie wypędzić 
wszelkie zasady, idee, przekonania, to 
w świecie robotniczym taka pustka jest 
wykluczona. Robotnik, któremu socjaliści 


do zdobycia cały świat, a do stracenia tyl- 
ko kajdany”, robotnik, żyjący w masie 
i przez to zawsze dostępny dla propagan- 
dy, nie da się zmienić w „bezpartyjnego”. 
Mussolini nieraz mówił do robotników, że 
„przedewszystkiem muszą być faszystami*, 
Sowiety czynią niesłychane wysiłki, by 
masy robotnicze przepoić komunizmem. 
U nas więc także ci, którzy chcą walczyć 
z komunizmem, muszą iść do robotnika 
z ideołogją polityczną, z organizacją zawo- 
dową, oświatową, sportową, Propaganda 
antykomunistyczna musi iść w parze z tą 
pracą pozytywną i organizacyjną. 
Obecne osłabienie ruchu politycznego 
w kraju pod wpływem represji nie daje 
dobrych warunków dla walki z komuniz- 
memm. I ta jest bodaj największa trud- 
ność problemu, tak przecież ważnego i pil- 
nego. ax. 


TEE = "ETER CIE O TCC r N ~ 
„GREX« 
WYRĄB | SPRZEDAŻ MIĘSA 


Sp. Z ogr. odp. 
w Krakowie, ul. Jagieliońska L. 7: 
zawiadamia uprzejmie Szanowną PT. Publi- 
czność, iż sprzedaie w swym nowobiwartvm 
sklepia przy ul. Jagiellońskie] 7. mieso wołowe 
cielęce i wieprzowe i-szej jakości po cenach 
umiarkowanych. 


UWAGA: Na życzenie dostawa odbywa się do domo. 
Dla P. T. Urzędników państwowych dogodny sys- 
tem kredytu. Dia P. T Restauratorów zniżki 


KONGRES P. P. S. W KRAKOWIE. 

„Robotnik“ ogłasza, że XXII kongres PPS. 
odbędzie się w dniach 28 — 25 maja w Kra- 
kowie. 


Sąd Okręgowy w Krakowie. 
Wydział IV, 

Dnia 26 marca 1931 r. 

Sygn. IV. Pr. 47/31. 


Sąd Okręgowy,. Wydział IV karny na po-| 


siedzeniu niepawnem w dniu 26 marca 1931 r. 

po wysłuchaniu zdania Prokuratora Sądu Okre- 

gowego wydał następujące 
postanowienie: 


zatwierdza się po myśli $ 489 austr. pr. k. za- 
rządzoną przez Prokuratora Sądu Okręgowego 
w Krakowie, dnia 23 marca 1931 r., a wyka- 
naną przez Starostwo Grodzkie w Krakowie. 
w dniu 23 marca 1981 r. konfiskatę pisma 


„Głos Narodu", Nr. 80 z daty 23. III. 1981 v.f 


z powodu treści artykułu zamieszeż mego na 
stranie 2-giej pod napisem „Koło Pań Zw 
Falierczyków w Krakowie o Brześciu”, a to 
od słów „jako czyny“ do słów „bezbronnych 


więźniów albowiem treść tegoż artykułu za- |$ 


wiera znamiona występku z S8 488, 498 u. k. 


i art. V ustawy z 17. XII. 1862. Nr. 8 Dzup. $ 


Zakazuje się dalszego rozszerzania skonfi- 
skowanej treści powyższego artykulu. 

Zakaz ten ma być ogłoszony w Dzienniku 
urzędowym. oraz w przepisanej formie w naj- 
bliższym numerze czasopisma „Głos Narodu”. 


Cały nakład skonfiskowanego pisma ma 
być zniszczony. 
Przewodniczący: Protokulant: 


S. 0. M. Pilarski wr. Dobrzański wr. 
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„Obawiam się 


Laamię indywidualne" 


srłystycznej twórczości 


Zakład budowy 
organów 


BRACIA RIEGER 


FY CWI 
Karniów, 
Czechosłowacja. 


Zał. r. 1873. 


Dotad dostarczono 


2.495 organów 


m. I.kiikaset w Polsce 
fak Janów=Gietzówiec p/Kalowicamy 75 gl, 
5 manuały, töd? 60 gi, $ man., Warszawa 
Kraków, Lwów. Pozaań. Lublin Id, 
Organy RIEGERA słyną mie tylko 
w Poisce icez na cały świat. 


trochę powrotu 


do chłodnych krajów“. 


Cherbourg. (PAT) Agencja Havasa ogłasza 
następujące szczegóły, otrzymane od swego 
korespondenta w Cherbourgu o pobycie tam 
marsz. Piłsudskiego. Wizyta admirała Berthe- 
lota na pokładzie „Wichru* trwała kwadrans 
i nacechowana była niezwykłą uprzejmością 
li prostotą. Marszałek był w skromnej kurtce 
wojskowej bez galonów. W doskonałym języ- 
ku francuskim oświadczył on, że odniósł jak 
najmilsze wrażenie ze swej podróży do krainy 
słońca. 

Madera- — powiedział marszałek — jest 
krajem poprostu uroczym i obawiam się trochę 
powrotu do chłodnych krajów. 

Marszałek wychwalał zalety „Wichru“, na 
którym odbył doskonałą pod każdym wagle- 
dem podróż. 


RZĄD POJEDZIE DO GDYNI. ` 


Warszawa, 27. 8. (Tel. wł.) „Wicher* wy- 
ruszył w dniu dzisiejszym w godzinach rtan- 
nych z Cherbourga do Gdyni. Dr. Woyczyński 
oświadczył, że ślady bronchitu, na który cier- 
piał min, Piłsudski, minęły. - 

W Gdyni spodziewają 
chra“ w poniedziałek lub 
wybiera się na powitanie min. spr. wojsko- 
wych wiele osób ze świata politycznego. Kom- 
panję honorowa wystawi marynarka wojskowa- 
Gdynia ma być w dniu przyjazdu min, Piłsud- 
skiego udekorowana. flagami. Do Gdyni wyjadą 
na powitanie min. Pilsudskiego członkowie rzą- 
du z premjerem Sławkiem na czele, 


się przybycia „Wi- 
wtorek, Do Gdyni 


m u 


Ciężkie warunki pożyczki kolejowej. 


Warszawa, 27. 3. (Telef. wł.) W kołach! w wysokeści 100 proe. zdelneści przewo- 


gospodarczych mówią, że warunki francu- 
skiej pożyczki na magistralę śląsko-gdyń- 
(ską maja być następujące: 

Połowa pożyczki przyjdzie do Polski 
we francuskich materjałach. Grupa udzie- 
laiąca pożyczki ukończy tor pierwszy kolei 
i wybuduje tor drugi. Polska da gwaran- 
cje (1), że obie linje zostaną wyzyskane 


zowej, Dotychczasowa taryfa ulgowa zosta- 
nie podniesiona (!) o 100 proc, Dotad we- 
giel przewożono na ulgowej taryfie za opła- 
tą jednego grosza za tonno-kilometr. Obec- 
nie proponowana jest opłala dwu groszy 
za tonno-kilemetr. Dzierżawa ma razciarać 
się na 99 lat (!). 
EE 


DOETE O OE KO DD 0 


. r . 
Proces b. pos. Liszezyńskiego. 
Warszawa, 27. 3. (Tel. wł). Przed sądem 
okręgowym w Równem wyznaczona była roz- 
prawa na 27 bm. przeciwko b. posłowi ukraiń- 
skiemu z Unda Liszczyńskiemu z powodu wy- 
głoszenia w kwietniu ubiegłego roku podburza- 
jącego przemówienia. Liszezyński był uwięzio- 
ny w Brześciu, a ostatnio w więzieniu śledczem 


P. SŁAWEK WRACA DO WARSZAWY, 

Zakopane. (PAT). W piątek rano pociągiem 
o godz. 8-mej odjechał do Warszawy po kilku- 
dniowym pohycic w Zakopanem, p. premier 
Sławek Walery. 

LOTNICY POLSCY NAD RÓWNIKIEM. 

Leopołdvilie 27. 3. (PAT). Lotnicy kpt. 
Skarżyński i por, Markiewicz przybyli tu 


we Lwowie. Liszczyński jest już wypuszczony "w dniu wczorajszym, Jutre startują do Duala, 
z więzienia, śledztwo jednak przeciwko niemu to; głównego portu Kamerunu. Lotnicy przebyli 


czy się dalej w oskarżeniu o zdradę główną. 
Rozprawa w Równem została odroczona do 
czasu ukończenie śledztwa we Lwowie, przy- 
czem proces w terminie późniejszym toczyć 
się będzie albo we Lwowie albo w Równem. 
(Tak więc z więźniów .brzeskich* pozoštaje 


dctychczas przestrzeń przeszło 10.000 km. 
w linji powietrznej, a zatem więcej n'ż polowę 
trasy po jej skróceniu. W etapie Lecpoldville— 
Duala lotnicy przekroczą równik w locie na 
północ. 

Warszawa, 27%. 8. (Tel. wł). Znany pisarz 


w więzieniu b. pos. Kwiatkowski z Pomorza. | bolszewicki M, Gorkij. wracając z Capri is Mo- 


' Uw. Red.). 


skwy, zatrzyma sie w Warszawie, 


Str. 24 


6 czem piszą inni? 


Min. Piłsudski jest zdrów. 


w „Expressie Porannym p. Lepecki 
zapewnia, że min. Piłsudski opalił się i jest 
zupełnie zdrów. 

„Gdy tylko głowę przytknie do po- 
duszki -— śpi „jak kamień; wstaje rano 
wypoczęty i świeży; apetyt ma taki, że 
aż kucharz Teixeira (na złość nie Polak, 
a Portugalczyk) zaciera ręce z radości; 
pracuje nad swojem dziełem dzień w dzień 
i jest stale w doskonałym humorze. 

O ile są to oznaki choroby. to, rzeczy- 
wiście, stan zdrowia marszałka Piłsudskiego 
jest grożny. 

Chciałbym czuć się w wieku marszałka 
Piłsudskiego tak, jak czuje się on teraz na 
Maderze". 

Tenże p. Lepecki przyznawał jednak 
niedawno, że marszałek przechodził grypę. 

Bardzo dotknęło p. Lepeckiego to, że 
prasa polska podała za pewnym dzienni- 
kiem berlińskim wiadomość o eskorcie 
p. Piłsudskiego. Według p. Lepeckiego 
nie było na Maderze ani jednego polskie- 
go żandarma. 

„Gdyby mnie kto pytał e zdanie, to 
stanowczo byłbym za tem, aby ochronę 
przysłano, jednak, jak wiadomo, marszałek 
Piłsudski tak kategorycznie sprzeciwił się 
wysyłaniu z nim jakiejkolwiek asysty czy 
służby, że wszelkie projekty w tym kierun- 
ku nie zostały urzeczywistnione". 


I ta sprawa będzie kiedyś dokładnie 
wyjaśniona. 


Sanacyjna większość a młynek 
Konfucjusza. 


Szybkie uchwalanie wszelkich ustaw 
przez sanację nasuwa „Polonii* porówna- 
nie z młynkiem Konfucjusza. 

„Jest to maszynka, do której bogaci 
Chińczycy, mając do odmówienia szereg 
długich modlitw, wkładają skrawki papieru 
z wypisanemi na nich tekstami modłów. 
Służący wsuwa karteczkę do młynka, który 
szybko przesuwa ją między swemi tryba* 
mi, a warkotam kółeczek sprawia wraże- 
nie podobne do monotonnego szeptu mo- 
dlitwy. Niedługa chwiła — i już młynek 
wyrzuca karteczkę jako „wymodloną”. Słu- 
żący wkłada karteczkę nową i tak kouty- 
nuuje swoją — zresztą lekką prace.“ 


Sanacja uchwaliła 125 ustaw, wśród 
nich jednak 56 ratytikacyj i 30 drobnych 
ustaw o sprzedaży lub zamianie nierucho- 
mości państwowych. To były rzeczy małej 
wagi, ale również bardzo ważne sprawy 
załatwiano pospiesznie i niedbale. 

„Najsłuszniejsze wnioski opozycji upa- 
dały w tej atmosferze, najdobitniejsze ar- 
gumenty były rzucaniem grochu o ścianę. 

Młynek  terkotał pracowicie, by spełnić 

wszystko, co mu dostojny pan rozkazał”. 


Sanacyjni profesorowie a katolicyzm 
w uniwersytetach. 


Gazeta Warszawska“ twierdzi, że na 
Konferencji sanacyjnych profesorów szkół 
wyższych skarżono się głównie na ruch 
narodowy wśród młodzieży akademickiej. 
Wobec tego „Gazeta Warszawska“ zazna- 
cza, że ruch ten nie jest tylko wynikiem 
wpływu profesorów narodowych. Źródła 
tkwią znacznie głębiej. 
Skarżono się też na wzrost „kleryka- 
lizmu“. 

„Ten „odcinek“ atakował szczególnie 
zawzięcie profesor uniwersytetu poznańskie 
go, p. Ułaszyn. Mutatis mutandis do tego 
punktu odnoszą się te same uwagi i wnio- 
ski, które wypowiedzieliśmy wyżej o ruchu 
narodowym. Nie „klerykalizm* szerzy się 
wśród naszej miodzieży, ala żywy i mocny 
katolicyzm“. 


Szacunku wymusić nie można. 


„ABC“ zwraca uwagę na artykulik sa- 
nacyjnego „Życia Akademickiego“, które 
pisało słusznie: 

„szacunek nie zrodzi się nigdy z przy 

MUSU, nakazu. Szacunck plynąć musj z du- 

szy, z najgłębszego o jego potrzebie prze- 

konania. Dlatego niesłusznen było narzu- 
cenie przymusu kupienia kart imienino- 
wych. ŚSprowadzić do szkół — tak, ale 
kupno pozostawił dobrej woli ucznia. Ale — 
stało się. Pamiętać jednak trzeba, że przy- 
mus szacunku często wręcz przeciwny wy: 
woiuje skutek“. . 


Nauczycielstwo a wieś. | 


W prasie ludowej poruszano w oslat- | 
nich tygodniach często sprawę stosunku | 
wsi do nauczycielstwa. Stwierdzono, że ten | 


stosunek popsuł sie. Jedno z pism mt wienie nauczycieli można powiedzieć, że | so udział ma hyć wykonywany „w 


„GŁOS NARODU“ z dnia 28-70 marca 1981. 


Idea korporacyjna 


i dążenie do stworzenia nowego ustroju. 


Na jednem z zebrań dyskusyjnych 
w „Kole Studjów* chrześcijańsko-spo- 
lecznych przy Ch. D. w Krakowie, wy- 
głosił RS. Patron Ludwik Kasprzyk 
odczyt ma powyższy temat, poczem 
przeprowadzono ożywioną dyskusję, 
w której zabierali głos: dr Kuśnierz, 
inż. Adchnan, prof. Ostachowski, Pa- 
dechowiez i inni. Główne myśli odczy- 
tu podajemy w Streszczeniu. 


Przyjmuje się powszechnie opinia, iż 
dzisiejszy ustrój gospodarczy i społeczny 
nie utrzyma się dlużej. Stary porzadek za- 
stapi nowy ustrój, któremu daje się na- 
zwę: ustrój korporatywny, Szczególniej od- 
kąd Mussolini wprowadził we Włoszech 
ustrój korporacyjny w związkach zawodo- 
wych, czyni się próby wprowadzenia tła- 
kiego ustroju w innych krajach. Przepo- 
wiada się koniec parlamentaryzmu, a le- 
karstwem na wszystko będzie ustrój kor- 
poracyjny. Wszystko to, jak dotad, obra- 
ca się, jakby w sferze romantyczności. Re- 
prezentantem myśli o ustroju stanowym 
jest profesor wiedeński Othmar Spann, 
ze sier chrześcijańsko-społecznych pisze 
na ten temat dr. Lugmayer, w Niem- 
czech porusza sprawę ustroju korporacyj- 
nego w licznych rozprawkach zasłużony 
pracownik i pisarz Volksvereinu ks. dr. 
Heinen. 

Zagadnienie nowego ustroju wiąże się 
z obrazem dzisiejszego państwa, które ma 
ustąpić miejsca nowemu państwu na zasa- 
dach korporacyjnych. Państwo dzisiejsze 
przedstawia obraz związku celowego jed- 
nostek dla strzeżenia ich interesów i przed 
stawia jakby olbrzymie przedsiębiorstwo, 
zawiadywane przez urzędników. Pojęcie 
obywatela w dzisiejszem państwie jest 
czemś abstrakcyjnem — patrzymy prze- 
cież, jakby na fabrykowanie obywateli, dla 
których ideą i symbolem ma być osoba 
jednego człowieka. Myślenie obywateli 

ter Sposób fabrykowanych-nie może być 
myśleniem 'państwowem. Duszą i ciałem 
nie wchodzą ci obywatele w całość pań- 
stwa i za pierwsze zadanie nie uważają | ansa 
realizowania państwa. 

Istotą korporacji jest szeregowanie się 
w pewien związek, gdzie każdy wchodzi 
w całość, jako współdziałający i współod- 
powiedzialny. Inaczej tedy przedstawia się 
ustrój korporacyjny: od zwiazku celowego, 
jakim jest dzisiejsze państwo, które ma 
służyć dla ochrony interesów jednostek. 
W korporacji ludzie łączą się nie przez 
prostą umowę, lecz zobowiązują się przy- 
sięgą na wierność. Do starych korporacyj 
średniowiecznych wchodziło się przez uro- 
czyste przyjęcie i i ślubowanie. W korpora- 
cji na pierwszy plan wysuwa się korzyść 
całości, a nie jednostki. Do korporacji 
wchodzi się ciałem i duszą, W organizacji 
dzisiejszej dziś się jest, 
puje, w korporacji pozostaje się na ząw- 
sze, ktoby opuścii korporację, dopuszcza 
się "złamania wiary. Przykładem korporacji 
jest pierwsza korporacja podstawowa — 
rodzina, która jest metafizyczną jednością 
i wiąże się nie siłą od zewnatrz, nie na 
rozkaz, ale przez nakaz, wynikający z na- 
tury į ducha. Mężczyzna i kobieta nie za- 
wierają obojętnego kontraktu, ale związek 
na wiarę wzajemną, który nie może być 
rozerwany. W rodzinie jednostka oddaje 
siebie, by na wyższej płaszczyźnie na no- 
wo się narodzić. Podstawowa korpora- 
cja — rodziua, jest wspólnotą wiary i mi* 
łości, która się ciągle stwarza i odnawia. 

Nowy ustrój korporacyjny mie może 
być wprowadzony przez nakaz z góry, 
usługach sanacji. 

„Wozwolenie* odpowiadając „Głosowi 
Nauczycielskiemu' tak pisze o kopaniu 
przepaści miedzy wsią a szkołą. 

„Kopią ją ci, co zmuszają dzieci do wy- 
syłania pocztówek imieninowych na Made- 
rę, ci, eo tak znakomicie pracowali w eza- 
sie ostatnicii wyborów na rzecz dzisiej- 
szych władców. Chłop chee widzieć w nan- 
czycielu człowicka niezależnego. niosącego 
mu wolne slowo oświaty, a nie wysługu- 
iącego się każdemu systemowi rządzenia, 
bez przebierania w środkach. Rumicniec 
wstydu ogarnia twarz uczciwego nauczy- 
ciela, kiedy uauczyciel staje się przedmio- 
tem interpelacji w Sejmie za zmuszanie dzie- 
ci do dawania pieniedzy na cele ze szkoła 
nie związane”. 

Co do poczłówek, 


wani; w 


o|o yn 


przez prosta umowe, musi być wywołany 
ogólna potrzeba, niejako stworzony. Gdy 
ladzie bezradni staja wobec wielkiej po- 
trzeby, nie mogą sobie poradzić z dzisiej- 
szą rzeczywistością, są niewolni, wyzyski- 
bezradności ludzie gotowi są na 
wierzą na ślepo, iż sam 
z siebie przyjdzie czas, gdy niewolnicy 
będa panami, a tyrani ukarani. W ocze- 
kiwaniu ostateczności rozpala się uczucie 
nienawiści i sprowadza rewolucję. 

Dzisiaj ludzie źrozpaczeni, niewierzący 
i niculający gołowi są zniszczyć demona 
i wywrócić wszystko. 
szlo, 
się czlonkami ustroju korporacyjnego, 
gdyby w oddali ukazał się upragniony ląd | 
nowego świata. 

Na drodze do nowego ustroju korpora- 
cyjnego stoją wielkie trudności, W pierw- 
szym rzędzie niedostateczny materjał ludz- 
ki, jaki mamy pod ręką. Droga do ustroju 
korporac yjnego wiedzie przez podporzad- 
kowanie się jednostki dla dobra całości 
i wzięcie odpowiedzialości. Pierwszym 
krokiem na drodze do ustroju korporacyj- 
nego było doniosłe zdarzenie, gdy w wie- 
ku 19-tvm nowocześni proletarjusze po- 
częli zakładać zwiazki zawodowe i orga- 
nizacje gospodarczo-snółdzieleze. Niestety 
związki zawodowe zostały wplatane w wal- 
ki klasowe i walki polityczne. Ciagle jesz- 
cze Śpiewa się pieśń o walce klas i prze- 
waża uczucie nienawiści klasowej. To też 
dzisiejszych związków klasowych zawado- 
wych nie można uznać za oreanizacje o cha- 
rakterze korporacyjnym. Błedem liberali- 
zmu było, jakby sumienie ludzkie mogło 
być nie skrępowane, było prywatną rzeczą 
jednostki, co przejał socjalizm. Przy takim 
poglądzie nie może się rodzić ustrój kor- 
poracyjny. 

Jak daleko posunęłiśmy się w realiza- 
cji ustroju korboracyjnego? Odrowiedź 
trudna, mogłaby być potwierdzajaca, gdy- 
by proletari jusze i kierownicy życia gospo- 
darczego spotkali się z sobą, gdyby zasa- 


ostateczność | 


Do tegobv nie do-| 
gdyby ludzie byli przygotowani słać | 


du materjalistyczna zoslała zwyciężona, 
a kwestja społeczna była nielylko kwestia 
żołądka, ale i kwestją duszy. Czy uda się 
sprowadzić Spotkanie prolelarjuszów i kie 
rowników życia gospodarczego? Podobno 
działa od kilku lat związek międzvnaro- 
dowy fabrykantów myślących i działaja- 
cych po katolicku. Z drugiej strony byliś- 
my świadkami skargi przemysłowców 
w Lilie, wniesionej do Watykanu na chrze- 
ścijańskie związki robotnicze. Wielcy kie- 
rownicy życia gospodarczego nie wypo- 
wiadają się jednak życzliwie co do ustroju 
korporacyjnego, a przecież słowo jeszczeby 
nie wystarczyło: musi przyjść czyn. Uczu- 
cie niepewności gospodarczje i bezrobo- 
cie wytwarza niepodatny grunt dla myśli 
' korporacyjnej wśród proletarjuszy i raczej 
hoduje myśli nienawiści i walki klas. 

Ustrój korporacyjny, jaki zapisały wie- 
ki średnie, poprzedziło długie przygotowa- 
nie i wychowanie ludzi. Z ustroju śred- 
niowiecza pozostały zaledwie szczatki. Mo- 
że najwięcej ducha korporacyjnego znała- 
złoby się na wsi, wśród chłopów. Rzemio- 
sło po miastach szczyci się, że jest spad- 
kobiercą ustroju korporacyjnego dawnvch 
wieków, ale z rzemiosłem jest zupełnie 
żle. Nowa ustawa przemyslowa polska nie 
wniosła nic w kierunku wzmocnienia my- 
Sli korporacyjnej, Dużą sa!vstakcje daje, 
iż w wolnych zawodach, jak lekarzy, pra- 
wników, nauczycieli budzi sie myś] ustro- 
ju korporatywnego. Jak za starveh cza- 
sów byłoby zadaniem uniwersvtetu wycho- 
wanie nowego stanu nauczycielskiego 
w myśli korporacyjnej, a powi nauczyciele 
wychowalib; pokolenie ludzi, którzy byli- 
by zdolni złaczyć sie w korporacje. 

Kiedy i czy sie ziści Sen o nowym 
ustroju, nie wiadomo. Marzvli o takim 
ustroju wielcy ostatnich czasów — Kol- 
ping, Ozanam, dwaj najwięksi ludzie 19-go 
wieku. Vogelsang: pracował w idei kor- 
poracyinej nasz Stefczyk i ks. Wawrzy- 
niak. Wiele dla myśli ustroju korporacyj- 
nego moga zdziałać zwiazki zawodowe 
chrześcijańskie. Można służvć idei ustroiu 
korporacyjnego . przez wychowanie ludzi 
i w ten sposób przybliżać nadejście nowe- 
go ustroju. 
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-Pomyślny rezultat obrad dy: orratów w w Paryżu. 


POROZUMIENIE ANGLJI I FRAN 


W dniu 25 b. m. po dmuduiowych obra- 
dadı skończył swoje prace komitet, który byt 
w. uh. r. powołany do przygotowania kcwmisji 
studjów nad „Unją Europeiska“. Nie zaszło na 


nim nic sensacyjuego; mie zrobił też niczego. | 


coby budziło szezególny interes. Zadamo miał 
zresztą skromne do społnienia. Mianowicie, jak 
wynika z inauguracyjnego przemówiewia p. 
Brianda, prezesa komitetu, miał: przygotować 
porządek dzienny dia komisji studjów, która 


jutro się wystę- się zbiorze prawdopodobnie w polowie maja, i 


zbadać pewne sprawy z zakresu organizacji | 
komisji. 

Przybyli do Paryża i w obradach komitetu 
wzięli udział wszyscy jego członkowie w liez- 
bio 12: Rzesza niemiecka tp. Simzon). Anglja 
(p. Henderson), Danja (p. Munch), Hiszpanja 
(p. Quinones do Leon), Piulaadja (p. Holva), 
Francja (p. Briand), Grecja (p. Raphaël, Ttatja 
(p. Manzoni. Paska jp. Zaleskiy, Porlugalja. 
(p. Gama-Ochoa), Szwajcarja (p. Motta) i Ju- 
gosławja (p. Szumenkowicz). Ponadto ohecni 
byli w roli doradców delegaci Belgji i Norwe- 
gji, a delegat Estonji w charakterze obserwa- 
tora, Wreszcje z ramienia Ligi Narodów oficja! 
nie występował jen. sekretarz, sir Eryk Drum- 
mond. Poza oficjalnem  przedstawicielstwem 
czynne były sztaby fachcwców przy poszcze- 
a| gólnych delegatach. 

W sprawie porządku 
wniosek Hendersona, żeby 
siedzeniu komisji studjów rozpatrzyć rezulta- 
ty kouforeacyj z końca lutego. sprawę kredy- 
tów rolniczych, sprawozdanią komitetu gospo- 
darezego Ligi Narodów i Miqdzynarodowego 
Biura Pracy o bezrobociu. 

Ze spra” organizacyjnych, które załatwia- 
no. znaczenie dla nas ma kwestja wdziału wol- 
nego miasta Gdańska w pracach komisji stu- 
diów. Na wn'osćk p. miu Zaleskiego postauo- 
wiono zaprosić Gdańsk za pośrednictiyem ec- 
kretarjatu T. N. i rządu polskiego do udziału 
w komisji w zakresie prae wad badaniem świa- 
towego kryzysu gospodarczego. Wprowadzono 
więc pewną nowość. Gdańsk był dotąd repre- 
zeutowany na zewnątrz tzez Polsko. Odtąd 
będzie wystgocwał samodzielnie podczas obrad 
nal „Unją. Europeiską*, Wprawdzie we 


dziennego przyjęto 


to na usprawiedli- | sku p. m'n. Zaleskiego zastrzeżono, że ten je- 


granicach 


wych przypominało, że posłowie chłopscyji oni dzialali pod przymusem. Nie można | prawnego statutu miasta i przebisów abomią- 


zawsze traktowali żądani a 
nauczycieli, 


obroku“, bo duża część nanczycieli jest na 


przy chy laie 


nalomiast usprawiedliwić tych nauczycieli, | 


| giwali się sanacji. 


ale teraz powinni im „ująć| którzy podczas wyborów gorliwie wysłu-| go miasta Gdańska przez 


| zujacyw. h w zakrósie prze lstiiwicielstwa wolne- 
Polskę“, 60 samo- 
dzielność Gdańska przy pracach komisji euro- 


na pierwszem po-| 


CJI W SPRAWIE „ANSCHLUSSU”, 


| pejskiej znaczuie krępuje. takt jodnak pozosta» 
je faktem, że w ten sposób Gdańsk zaczyna 
! emancypować się w stosunku do Pelski, i że przy 
"jęcie wniosku o udziale Gduńska w pracach 
komisji europejskiej prasa uemiecka podnosi 
jako sukces niemiecki... 

Zapewne miał p. min, Zaleski szczególne 
PSZ że się nio tylko ua żądanie Gdańsku 
zgodził, ale że je nawet sam w lmiesia Polsk” 
ER Nie ulega jednak watpliwości że (rzetu. 
będzie teraz ze strony Polski wielkiej wwagi i 
przezorności. by się ta o:raniezena snmodziei- 
ność Gdańska nie wyrodziła w fakiyezne 
emascypację wolnego miasta na terenie euro 
pejskim. 

W końcu przyjęto sprawozdanie p. Motty 
o pracach przysziej kom: pi europejskiej wraz 
z zasitrzeżoniani Niomice i Włoch, żeby lys- 
kusję ouropejską" rozpo cząć od spraw gospo- 
darczych, eo umeżliwi udział delegatów Rosji 
sowieckiej i Turcji (nie należących do L. N) 
|w pracach przygctowawczych do „Uuji Euro- 
| pejskiej”*, 

Zdaje się jednak. że, jeśli opiuja. europejska 


pilnie śledzila przebieg obrad zresztą bardzo 
krótka, tego kamitetu. to nie dlatego, by 


same te obrady byly ciekawe. Ale dlatego, że 
zebranie tylu dyplomatów w Paryżu żbiegło Się 
iz prawdziwem „coup de teatre” niemieckiego 
rządu, z zawartą w Wiedniu umową austro- 
niemiecką. 

Bylo do przewidzenia. że sprawa „A usehlus- 
au“ tospodarczego nie zkaldzin się na porządku 
dziennym komitetu paryskiego; bylo to niemo- 
liwe. Nie mniej jednak ona właśnie stanowiła 
główną troskę zebranych w Paryżu dyploma- 
tów i glówny przedmiot rozmów nieoficjalnych 
między nimi. 

T odrzzu dziż już wiilać pomyślue rezulta- 
ty tej wymiany zdań. Początkowo tylko Fran- 
cja zainteresowała się żywiej umową wiedeń- 


lêkas Londym zaś zdawał sią ją lekcoważyć. 
W Paryżu nastąpiło zetkniecie sią Brianda 
z Hosdersonom j — jak wolno .wnowić z dal- 
szych wynadków __ uzgodnienie punktu widze- 


nia Anglji i Francji na wiedeńską umowę, Am- 
kasador angielski w Berlinie zglosił tesame co 


wnio- | i Francja zastrzeżenia przeciw umowie, a prasa 


londyńska bez wzelędu na odcienie polityczne 
w ostrych słowach wypowiada swoje niezado- 
wolesie z „Anschlussu o ospodarczego. 
W związku z ta charaktery styczną zmianą po- 
zlytów ansielshich pewną już jpst rzeczą że 
Anglja i Frascja wytoczą umowę wiedeńską 


Nr. 85, 


przed Radę L. N. na podstawie art. 15 paktu 
Ligi Narodów i zaczepią ją zarówno z politycz- 
mych względów (zobowiązamia Austrji z r. 
1922), jak i gospodarczych (klauzula najwyż- 
szegło uprzywilejowania). 

Oto jest calkiem realny i pomyślny rezul- 
tat obrad i spotkań paryskich. Niewątpliwie 
bardziej cię om przysługuje myśli o pokoju i 
„Unji Europejskiej", niż komitet 12, choć go 
osiągnięto nie na konferencji prowadzonej pod 
firmą „Pan-Europy". W. Z. 


Ha ziemiach Rzelteń 


Akca katol cka na 6. Slasku. 


Ks. Biskup St. Adamski utworzył osobne 
biuro diecezjalne dla Akcji katolickiej w Kato- 
wicach przy ul. Bankowej i ziamianował jego 
kierownikiem ks. prałata Józefa Gawl'nę, dy- 
rektora diecezjalnego Akcji katolickiej. W mar- 
cu udzielił Ks. Biskup najpierw paniom, następ 
nie panon z inteligencji rekolekcyj, których 
celem m. in. było przygotowie e tej waustwy 
społeczeństwa do Akcji katolickiej. W dniach 
22—24 b. m. Ks. Biskup zorganizował kurs 
Akcji katolickiej dla dwóch ostatnich 16czni- 
ków Śląskiego Semainwr,um ducŁownego w Yra- 
kowie; w kursie tym brały również ndział os- 
tatnie dwa roczn%ki Seminarjum częstochew- 
skiego. Prelegentami byli: Ks Biskuv Adam- 
ski i Ks. Biskup Dr. Kubina, oraz księża pra- 
laci %arlina i Lewek (r AP). 


» a p 14 
ser a wieik ch nadużyć. 
Pod grożbą redukcji wyzyskiwał robotnik. *- 

W urzędzie skarbowym w Kaliszu wz kryto 
nadużycia, popełnione przez urzędnika, nieja. 
kiego Sibla. Pobierał on od platników wyższe 
sumy, aniżeli należalo i nadwyżkę chował do 
własnej kieszeni. Straty, wyrządzone wskutek 
tego przestępstwa sięgają sumy 20 tysięcy zł. 

W kancelarji wydziału karnego dla spraw 
uproszczonych łódzkiego sądu okręgowego wy- 
kryto nadużycia. sięgające kilkudziesięciu ty- 
sięcy zł. Nadużyć tych dopuszczali się sekre- 
tarz tego wydziału Bronislaw Węgier i kanceli- 
stą Franciszek Jakubowski. którzy przywła- 
szczali sobie kaucje składane przez aresztowa- 
nych. Obu niesumiennych urzędników osadzo- 
mo w więzieniu. 

W kasie miejskiej magistratu w Drohoby- 
czu stwierdzono dofrauducję, sięgającą olbrzy- 
mich sum. Po kontroli ksiąg zaaresztowano in- 
kasenta R. Trakowieckiego, a. zawieszono 
w urzędowaniu: kasjera Pola, referentxę po- 
datkową Kobrynównę oraz dwóch urzędników: 
Jagera i Furowicza. Krażą pogłoski. że nastąpi 
rozwiązanie Rady m. Brohobycza i mianowanie 
komisarza rządowego. 

Sztygar Wieczorek w kopalni „Błały Szar- 
lej“ pow. świętochłowicki, dopuszczał się od 
diuższego czasu niezwykłych nadużyć, zmu- 
szaiąc robotników do płacenia mu haraczu 
w wysokości 25—80 zł. Robotnicy, obawiając 
się utraty pracy przez pewien czas płacili ten 


haracz, wkońcu jednak udali się do policji. 
Urząd prokuratorski wszczął szczegółowe 
śledztwo. Wieczorka narazie zawieszono 


w czynnościach. 


. , : 
Ghciał zatrzyma” pędzący pociag. 
Szalony czyn zakochanego pijaka. 

Niezwykły wypadek zdarzył się onegdaj 
w Piotrkowie. Nie'aki Cyglarek. pomocnik pie- 
karski kochał się bez wzajemności w kucharce 
swego chlehodawcy. która gardziia nim dlate- 
go. że lubił często zaglądać do kieliszka, 
W ostatnich dniach Cyglarek nie stawił się do 
pracy. pijąc dniem i nocą z kolegami. Onegdaj 
rano przechodząc wraz z kompanami koło to- 
ru kolejowego, oświadczył. iż potrafi zatrzy- 
mać rękoma nawet największą lokomotywę. 
Zaklad przyjęto, uważając go za żart. 

Tymczasem, gdy w oddali ukazał się pę- 
dzący pociąg. Cyglarek popędził naprzeciw. 
chwytając rękoma: bufory, jak gdyby chciał 
istotnie zatrzymać parowóz. Skutki tej szaleń- 
czej próby były straszne. Cyglarek runąt pod 
koła i poniósł śmierć. WW kieszeni szalonego 
pijaka znaleziono listy, świadczące iż śmierć 
jego była zgóry uplanowana, a to z powodu 
zawiedzionej miłości. 


B. posła-komunistę uniewinniono. 

Sąd apelacyjny w Warszawie rozpatrzył 
sprawę b. posła komunistycznego T. Żarskiego, 
skazanego przez sąd w Łodzi na 8 lat ciężkie- 
go więzienia za strzełanie do policji, podczas 
wiecu komumistów w Łodzi w dniu 29 kwiet- 
nia 1980 r. 

Sąd apelacyjny wyrok sądu łódzkiego uchy 
lił, uniewinniając posła-komunistę, Wyrok u- 
motywowano daleko idącemi sprzecznościami 
w zeznaniach świadków. 


ZNÓW ZIMA W ZAKOPANEM, 


W Tatrach spadły znów obfite śniegi, Po- 
wnotna fala zimy nawiedziła też Zakopane, po 
krywając uzdrowisko kilkncentymetrowa war- 


stwa śniegu. Rówmocześnie zanotowano gwał- | 


towny spadek temperatury w granicach 8—10 
stopni poniżej zera. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 28-go marca 1931. 


Bolszewicy prowadząe u siebie kampanje 
bezbożną, usiłują przed ludami wschódniemi 
ukryć fakt prześladowania religji w Sowietach. 
Nie gardzą przytem żadnemi środkami i ucie- 
kają się do zbrodni moralnej. Przykładem do 
tego może służyć „pielgrzymka“, odbyta pod- 
czas Ostatniego mahometańskiego  ..święta 
ofiar* przez dwóch dygnitarzy sowieckich do 
„Domu Allaha“ Kaaby w Mekce. Byli nimi Na- 
zir Tiurakułow, przedstawiciel dyplomatyczny 
Sowietów w Hedżasie a jednocześnie emisa- 
rjusz KPU. oraz Abd ur Ryszyd Kazi Ibrahi- 
mow, b. członek rady duchownej muzułmanów 
w Rosji za czasów carskich. 

Pielgrzymka tych komunistów odbyła się 
na wyraźny rozkaz Stalina i Mienżyńskiego, 
szefa GPU. Miała ona na celu wprowadzić 
w błąd pątników  zjeżdżających się co rok 
w liczbie 209.000 z najbardziej odległych kra- 


kmkańcza pielgrzymka do Mekki sowieckich dyplomatów 


jów świata. W rozmowie z wybitniejszymi pat- 
nikami, emisarjusze sowieccy przeczyli —- prze- | 
śladowaniu religji w Sowietach, a nawet twier- 
dzili, że istnieje tam wolność wyznań, czego 
najlepszym dowodem ma być ich pielgrzymka 
do Mekki. 

Opróez tego obaj agenci usiłowali wejść 
w kontakt z wpływowymi pielgrzymami z Ja- 
wy, Indyj, Tunisu, Algeru, by wzbudzić w nich | 
nienawiść do Anglików, Francuzów i Holen- | 
drów, obiecując jednocześnie szerokie poparcie 
ze strony Sowietów w walce z państwami 
„imperialistycznemi*. Nieobecność w Mekce 
muzułmanów z Rosji tłumaczyli zamkuięciem 
przez Anglików i Francuzów Bosforu. ..Picl- 
grzymka* po ujawnieniu jej właściwego celu, 
wywołała obecnie burzę protestów i niezado. 
woienie w świecie muzułmańskim. 
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Tygodnik „Zielony sztandar“ 
organem Stronnictwa I.udowego. 


Na posiedzeniu naczelnego komitetu wyko- 
nawczego Stronnictwa Ludowego w Warszawie, 
omówiono między ianemi sprawy prasowe. Usta 
lono, że na czele komitetu wydawniczego sta- 
je b. marszajek sejmu, p. Maciej Rataj, Nowy 
tygodnik, który stronnictwo będzie wydawać, 
ansi? Lędzie nazwę „Zielony Sztandar, 


ZGON WYBITNEGO NEUROLOGA. 


W Warszawie zmarł ś. p. dr, med. Karol 
Rychliński, jeden z wybituiejszych psychiatrów 
i neurologów. Dr. Rychliński był inicjatorem i 
założycielem warszawskiego Tow. pomocy le- 
karskiej, otaczającego op'oką psychicznie i Dar 
wowo chorych. Staraniem dra Rychlińskiego 
powstał również znany zakład dla psychicznie 
chorych w Drewnicy. 
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lanik antysemityzmu zasługą 
obozy Piłsudskiego, 


Naczelnik wydziału narodowościowego Min. 
Spraw Wewn. p. Henryk Suchenek-Suchecki o- 
świadczył w rozmowie z lyrekterami Żyd. Ajen 
cji Telegraf'cznej, że „z chwilą zatriumiewania 
idei Marszałka Pisudskiego tv Polsce. pacząw= 
szy od maja 1926 r. — antysemityzm gospodar 
czy został Gficjalcie z trybuny parlamentarnej 
uzitany za szkodliwy. W społeczeństwie pol 
skiem nastąpiło przeobrażen'e pojęć w stosun- 
ku do społeczeństwa żydowskiego. Nasiawie- 
nio psychologiczne powoli się zmieniło. prze- 
chodząc etapami do szerok.ch rzesz spoleczeń: 
stwa polskiego. Należy stwierdzić, że antysemi 
iyzniu w Polsce niema. Zanik antysemityzmu 
jest zasługą rządów, k'erujących się ideologją 
Marszałka Piłsudskiego”, 

Troska rządu — mówił dalej p. Suchedek — 
idzie w kierunku poprawienia sytuacji eko- 
nomicznej wszystkich obywateli państwa bez 
różnicy narodowości i religji". 
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Hodurowcy wśród młodzieży 

. . . . 
wiejskiej, 

Sektu Hodura, nosząca również nazwę 
„Kościoła Narodowego”, o której do nisdawna 
było bardzo głośno, ostatnio znajduje coraz 
mniej popleczników. Lud polski umie rozpo- 
znawać fałszywych proroków od prawdy. Tem 
więcej znamienny jest fakt, że na zjaza powia- 
towy Związku młodzieży wiejskiej „Siew“, 
który się odbył w Krasnymstawie, zaproszono 
dwóch duchownych hodurowskich. Przybyli 
oni wraz ze swoją młodzieżą, przemawiali. 
uczestniczyli w zabawie. 

Pytamy: Kto ich zaprosił? Czy socjalistycz- 
ny Tr. U. RI? Czy radykalne .Wiei*? Nie! — 
Związek młodzieży wiejskiej „Siew*. który 
podkreśla, że chce być katolickim! Dodajmy, 
że „Siew* związany jest osobną umową z Cen- 
tralnem Towarzystwem  organizacyj i kółek 
rolniczych w Warszawie. przyczem w umowie 
zaznaczono, że porozumienie następuję na 
skutek łączności ideowej. Czy ©. T. @. © K. R. 
solidaryzuje się ideowo z „„Siewem* także w tej 
propagandzie hodurowców? 

Społeczeństwo katolickie nie może popie- 
rać organizacji, która między wdodzież wpro- 
wadza sekciarzy. (KAP). 

(Dodać należy, że związek „Siew“ jest orga- 
Dizacją sanacyjną i przez rzad popieraną. — 
Dap. „Gł NÓ. 
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Zabawny „skandal“ na galówce. 


Jedno z pism pomorskich opisuje zabawne 
niepowodzenie sanatorów na akademji imieni- 
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człowiek z entnzjamem mówił o wodzu, który 
„wszystkie cnoty dawnych Polaków w sobie 
połączyły”, który był dla nas hasłem i sztanda. 
rem, 

Już, już, sanatorzy podnosili dłonie, aby 
zapalnego młodzieńca obsypać burzą. oklasków, 
gdy w tem z ust gimnazjalisty padły spiżowe 
słowa ostatniej zwrotki: 


Zamiast życzeń w dłonie Twe składamy 
Ślub twardy, jako Twój był ukochany Wodzn: 
Że ziemi, skąd nasz ród jest. my nie damy 

Od Tatr do morza, gdzie się fale rodzą! 

W dłonie Twe serca składamy w ofierze 
Zdobywco morza, Józefie Hallerze! 


I stało się! Sanatorzy zamarli w ruchu jak- | 
by sparaliżowani. A sala huknęła okrzykiem 
„Niech żyje Józef Haller“, że aż ściany się za- 
trzęsły. 

Orkiestrze polecuno zagrać pieśń .,Boże coś 
Polskę* zamiast planowanej „Pierwszej bryga- 
dy* i całą uroczystość. która z galówki zamie- 
nila się na akademje ku czci błękitnego wo- 
dza pospieszpie zakończono. 

Dopiero po kilku godzinach Ssanatorzy 
ochłonęli i zwołali wielką: „radę wojenną”. Po- 
stanowiono wysłać do dyrektora gimnazjum 
„ekspedycję karmą”. domagającą się przyklad- 
nego ukarania młodego człowieka. Zwołano 
też natychmiast konferencję profesorów. Spra- 
wą zajeła się również policia. W garuku sana- 
cyjnym zakotłowało... Jeden z czolowych sa- 
natorów wąbrzeskich rzekł: „nie jestem mści- 
wy. ale w tym wypadku pokaże, co umiem 
i do czego jestem zdolny”. 


> Z 
Z caleón mintim, 
Zamknięcie świątyń w Moskwie 
i Leningradzie. 

Władze sowieckie w Moskwie i Leningra- 
dzie postanowiły zamknąć wszystkie świąty- 
nie „a więc kościoły i cerkwie, synagogi i me- 
czety w obydwóch miastach. Gmachy świątyń 
mają być zamienione na domy mieszkalne. | 
W zamkniętych świątyniach umieszczeni będą 
przedewszystkiem studenci, należący do zwią- 
zku młodzieży komunistycznej. W ten sposób 
Moskwa i Leningrad, liczące po dwa i pół mi- 
ljona ludności każde, pozostaną bez świątyń. 
Wiadomość powyższą brzmiącą sensacyjnie, 
podajemy za agencją „A. T. E“. 


Sło wagonów kaloszy na falach Moskwy 

Rzeka Moskwa wylała. Najwięcej ucierpiały 
wskutek powodzi składy państwowej fabryki 
wyrobów gumowych „Krasnyj Bogatyr“. Rze- 
ka zalała składy, w których zmagazynowano 
kalosze, przeznaczone na eksport zagraniczny. 
Wedle doniesień pism moskiewskich „płynie 
ku Wołdze około 100 wagonów kaloszy, wy- 
ławianych przez chłopów oraz brygady rato- 
wnicze robotników. Jedynem zarządzeniem 
władz wobec powodzi było aresztowanie dy- 
rektora fabryki, inż. Karienina. 


Zabił żonę, by zagarnąć premię 
asekuracyjną. 

W Berlinie coraz częściej zdarzają się mor- 
derstwa popełniane eclem zagarnięcia w to- 
warzystwach asekuracyjnych sum ubezpieczo- 
nych. Dotychczas w kilku wypadkach chodziło 
o większe sumy. Ostatnio policja odkryła mor- 
derstwo dokonane celem podjęcia stosunkowo 
małej sumy asekuracyjnej, bo tylko tysiąc ma- 
rek. Oto domownicy znaleźli w mieszkaniu 
50-letnią Małgorzatę Basche w kałuży krwi. 
Mąż zrobił doniesienie do policji, która jednak 
już po pierwszem śledztwie powzięła. podej- 
rzenie, że zachodzi tu wypadek żonobójstwa. 
Basche starał się wykazać swoje alibi, jed- 
nakowoż bliższe śledztwo wykazało, że to on 


nowej Wąbrzeźnie. Mianowicie uczeń VII kl.| jest sprawcą mordu. Przed czterema miesią- 

gimnazjum, Leon Wiwatowski, deklamował cami ubezpieczył Basche swą żonę na tysiąc 

z werwą wiersz pt. „Na dzień imienin Wodza”. marek i prawdopodobnie motywem morderstwa 
Sanatorom piersi rozpierało, gdy młody | była chęć zagarnięcia premji asekuracyjnej. 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy o nairychiejsze uregu 
łowanie prenumeraty. 
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Milioner, który pozostawił łylke uługi 


Niedawno zmarł w Buenos Aires pewien 
Włoch, stary kawaler, Ulavarino, pozostawiw” 
szy majątek miljonowy. Do spadku zglosilo się 
kilku krewnych zmarłego. Jeden ze spadko- 
bierców napisał wprost do szpitala, gdzie 
zmarł ów, bogaty Clavarino. Po kilku dniach 
otrzymał wiadomość, że ów Clavarino, pozo- 
stawił po sobie zaledwie dwadzieścia pesos, tj. 
kilkanaście zlotych, natomiast zag mnóstwo 
diugów, o których zapłacenie wzywają teraz 
spadkobierców rzekomego miljonera tak za- 
rząd szpitala, jak i inni wierzyciele. 


40.500 zdjęć na sekuudę. 


W nowojorskiem muzeum .Museim o 
Science and Industry“ demonstrowano w tych 
dniach sensacyjny aparat fotograficzny, za 
którego pomocą można — tak przynajmniej 
zapewiają dzienniki amerykańskie — asiązgnąć 
40.500 zdjęć na sekunde, W aparacie tym za- 
stosowano najdoskonalsze metody  fotografji 
migawkowej, nadzwyczaj silne oświetienie : nie 
zmiernie czułą emuisię, Za pośrednictwem tego 
aparatu mikrofotograiicznego zdołano podo- 
bno, po raz pierwszy sfotografować ruch mole- 
kularny powietrza, przyczem molekuły zdają 
się czołgać na ekranie, a starcia ieh można 
obserwować dokładnie. 


ŚLUB HR. PARYŻA. 


Plenipotent ks. de Guise zakomunikował 
prasie, że w początkach kwietnia odbędzie się 
w Palermo ślub hrabiego Paryża z księżniczką 
Izabelą d'Orleans Braganza. Ślubu udzieli arcy- 
biskup Palermo w kaplicy palatyńskiej, mie” 
szczącej się w Pałacu Królewskim, 


TRAGICZNE ZDERZENIE W POWIETRZU. 

W czasie parady lotniczej w Helsinzforsia 
wydarzyła sią katastrofa lotnicza, której ofiarą 
padli dwaj lotnicy wojskowi. Samoloty ich 
zderzyły się na wysokości 250 metrów. Obaj 
lotnicy ponieśli śmierć na miejscu. 


TAJEMNICE PAŁACU MAHARADŻY. 


Z Singapore donoszą o tajemniczej trage- 
dji. jaka rozegrała się w pałacu maharadży 
Jahori. 23-letni siestrzeniee maharadży Ungu 
Mohamed Binahmad został znaleziony, w jed- 
nej z komnat pałacu zastrzełony. Obok niego 
znajdowała się żona jego równicż zabita, . lst- 
nieje przypuszczenie, że powodowany zazdro- 
ścią mlody książę zamordował swoją żonę, 
a potem popełnił samobójstwo. 


Walka o szkołę katolicią 
we Francji. 


Parlament francuski uchwalił 355 glosami 
przeciwko 225 przy 16 wstrzymujących się od 
głosowania wolność nauczania, jako jedną 
z głównych zasad konstytucyjnych. Brzmi to 
bardzo pięknie, ale dla katolików oznacza 
wręcz zaprzeczenie wolności. Odtąd ludność 
katolicka. która swemi podatkami państwowe- 
mi przyczynia się do utrzymania szkół publiez- 
nych, będzie musiała nakładać na siebie nowe 
wielkie ciężary, by i w swoich szkołach pry” 
watnych zapewnić dzieciom nauczanie bezpłat- 
ne. 

Pisząc o tej sprawie „Osservatore Romano“ 
zaznacza, iż katolicy francuscy nie wyrzekną 
się swoich szkół średnich dlatego, że rząd usta- 
nawia bezpłatne, bezreligijne szkoły Średnie, 
celem pozyskania dla nich dzieci rodziców ka- 
tolickich. Organ watykański dodaje przytem, 
że być może ta nowa szkoda zostanie napra- 
wiona już w niedalekiej przyszłości, gdy wzro- 
Śnie siła Akcji katolickiej. (KAP). 
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FORTEPIAN OW 
WŁADYSŁAW BOLOŃSKI 


(dawniej Zygm. Raba) 


Kraków, Rynek Główny 34. 
(Pałac Spiski) 


Firmv 


poleca w wielkim wyborze Krařowe i Za- 
graniczne fertepiany, pianina, fisharmonle 
na bardzo korzystnych warunkach. — 
Cenv konkurencyjne. 
Używane fortepiany i pianina, 7 gwa- 
rancją zawsze na składzie. 


Własna Sala Koncertowa. 
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Sitermtura, kino, teatr 


Nad czem pracują pisarze? 
Witołd Bunikiewicz, ceniony pisarz, autor 
„Rapsodu Mazowskiego, „Żywota djatłów 
polskich, pracnje otcenie nad nową komedją 
pt. „Jeden tylko pocałunek”. 

Antoni Bogusławski wydaję wkrótce poe 
mat chorwacki z 1546 r. Mazuranieńa. p. t. 
.„Śmierć Śmailugi Czengiczać. Ukaże się on 
jako tem J, Bibljoteki Jugozłowiańskiej, wyda 
wanej przez postistwo, 5, Il. S, Ukończył po 
za tem tom oryginalnych poczyj oraz tom prze 
kladów poetyckich francuskich. niemieckich, 
rosyjskich, serbskich i bułgarskich, 

Zuzauna Rabska wyduje drugie wydanie 
„Bożęnki, dziecka wojny. Ukaże sję ona na- 

Ukończyła tom 
Jest to 


kladem „Bibljoteki Nowości”, 
lpoezyj pt. „Jesien Rzymska”. 
wierszy o slarożytnym Rzymie. 

Steśla-Oigieru zamierza opublikować po- 
wieść pt. „łrzy z pośród Nas“, ciekawa pod 
względem treści i psychologicznego odczucia. 

Witold Łaszczyński, którego w bież. roku 
przypada 25-lecic pracy literackiej, ukończył 
nowy tom swych poezyj pt. „Wysoki Próg". 
Są to poezje o nastroju romantyzenym, zaczerp 
nięte z dziejów nicdawnej historji Polski, Oto 
niektóre ich tytuły: Amfiteatr w Łazienkach, 
Wierzba Kościuszki, Zdobycie Warszawy, Po- 
wrót Poniatowskiego itd. 

Jan Niwiński, nowelista, ukończył powieść, 
lotniczą dla młodzieży pt. „Skrzydła Młodo- 
sci“. Opowiadanie to osnuł na własnych prze 
życiach jak i na wspomnieniach przedwcześ- 
nie zmarłego pilota ś. p. Kazimierza Szałasa. 
Poza tem wykończył dwa dramaty, na podłożu | 
spolecznem, p. t. „Zamach, „Djabla maskara- 
da“. (s. g). 

Sukces krakowskiej artystki 
w Warszawie. 

W ostatnich tygodniach odbyła się w „Sa- 
lonio Sztuki“ Garlińskicgo w Warszawie wy- 
stawa obrazów p. Malgorzaty Łada Maciągo- 
wej. Departament kultury i sztuki zakupił 
z tej wystawy kilka dzieł dla zbiorów państwo- 
wych. Krytyka warszawska przyjęła krakow- 
ską artystkę życzliwie. P. St. Podhorska-Oko- 
łów pisze w „Kurjerze Czerwonym“: „Tempe- 
rament, siła, prawda biją z pasteli M. Łada 
Maciągowej... te akty kobiece na tłe różno- 
barwnych draperyj, te pejzaże, całe drgające 
od przelotnych świateł, to eoś więcej, niż na- 
tura, chwycona na gorącym uczynku, to świet- 
ne improwizacja na temat tej natury, rzucone 
pewną reką rasowej malarki“. Franciszek Sie- 
dlecki („Dzień Polski) siega głębiej: „Szcze- 
śliwy jest artysta, który nie potrzebuje pędzić 
taksówką swego talentu z szybkością 100 km. 
na godzinę, lecz może się zamyśleć w swojej 
sztuce i tworzyć z głębi swego ducha na pod- 
stawie dorobku artystycznego, wyrosłego na 
danej glebie, w danym krajobrazie; łączyć się 
z twórczością pokrewnych mu duchów, nie ną- 
śladując ich. T} dkogą — sądze — powstała 
sztuka p. Łady Maciągowej'. Jan Kleczyński 
w „Kurjerzę Warszawskim* syntetyzuje sztukę 
Maciągowej: „Obrazy Małgorzaty Łada Macią- 
gowej zawierają to, co jest w malarstwie tak 
bardzo cenne: światło i kolor". Dodać należy, 
że ukazała się także synteza twórczości p. Ma- 
ciągowej pióra znanego posty i suhtelnego zna- 
wcy współczesnej sztuki, A. Waśkowskiego, 
w marcowym zeszycie „Przeglądu Powszech- 
nego", p. t. „Dzisiejsi formiści krakowscy”, 
oraz Że we wstępie do katalogu seharaktery- 
zował talent artystki Dr M. Morelowski. 
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Polska na służbie idei misv'nei. 
IV. Tydzień Misjologiczny na Uniw. Jagiel. 


Do majbardziej uczęszczanych i ulubionych 
wykładów dla szerszego społeczeństwa kra- 
kowąkiego, urządzanych na Uniwersytecie Ja- 
giellońskim, należą zawsze tradycyjne odczyty 
Tygodnia Misjologicznego. | 

W b. r. wyklady IV. Tygodnia Misjologicz- 
nego w dniach od 15—21 marca. były słucha- 
ne przez bardzo liczne grono słuchaczy; ni każ 
dym odczycie najwieksza sala Cal. Novi Koper 
nika była zawsze wypełniona po brzegi zaró- 
wno przez stuszych jak i młodzież akademicki 
i szkół średnich, 

Cykl wykładów Tygodnia Misjologieznego. 
urządzonego staraniem Kół Misyjnych Akade- 
miczok i Akademików U. J., rozpoczął się 15 
marca w niedzielę uroczystem otwarciem przez 
kuratora Kola Mis. Akademików U J. prot. 
U. J. Dra Jerzego Smoleńskiego. a następnie 
prof. Uniw. Stef. Batorego w Wilnie Dr. M. 
Limanowski wygłosił odczyt p. t: „Wielka mi- 
sja ewangelizacji Litwy z Krakowa Wybit- 
ny mowca odmalowat doniosłą rolę dziejową 
Krakowa w wieku XIV. 1 XV. w mawróceniu 
ziem litewskich na tle ogólio-curopejskich ów- 
czesnych stosunków rel'gijnych. Akcja misyjna 
Krakowa miała na celu nietylko względy poli- 
tyczne, jak to historjografja NIŻ. w. sądziła; 
nawrócenie Litwy wypiynęło przedewszystkiem 
z głebekiej wiary. wielkiego uczucia i wielkiej 
siły ekspanzywnej ówczesrego ducha toley 
Piastów. Tego istotnego momentu wielkiej mi- 


CROS NARODE Ma 28.ga marea 1981. 


=e r w 


na -— zam O a 


„zz A m 


Samolot szadłi na ulicę „w Warszawie. 


W sobotę, jak już domosiliśmy, runął na jednąz ulic Warszawy samolot t. zw. amfibja. który 


może startować z wody i z lądu, prosywizony przez konstruktora 29-letniego 
skiego. Puławski poniósł śmierć na miejscu, a towarzysz 
w szpitalu. 


„Mój oiciec był ż dem“ — mówi Chaplin 


Podczas swej podróży po Europie Chanplin 
jest nieustannie atakowany przez dziennika- 
rzy, pragnacych dać swym czytelnikom jak 
najwięcej materjału, dotyczącego sławnego ak- 
tora. Ażeby ułatwić pracę sobie i reporterom 
ułożył Chaplin schemat informacyj, które 
udziela zamiast wywiadu: 

— Urodziłem się w Londynie. Rodzice moi 
nie byli bynajmniej Anglikami. Ojciec był ży- 
dem rosyjskim, a matka, katoliczka, była pół- 
Włoszką, pół-Angielka. Całe życie spędzili oni 
w cyrku wędrownym, gdzie występowali. Oj- 
ciec na starość zwarjował i popełnił samobój- 
stwo. matka zaś żyła długo przy moim boku. 
Zmarła w roku zeszłym w Hollywood. Jestem 
zdrów i powodzi mi się dobrze. Mam jednego 
brata, Sidneya, również aktora filmowego. 

Arcydzieło zwięzłości. 


Kino bez personelu. 


W Londynie otwarte zostały dwa nowe, 
z przepychem urządzone kinoteatry, w których 


poza mechanikiem niema żadnego innego, per:, 


sonelu. Bilety nabywa się w... automatach, 
umieszczonych w hallu kina, poczem otrzyma- 
ny bilet wrzuca się do skrzynki, umieszczonej 


obok drzwi, wiodących na widownię. Drzwi 
otwierają się wówczas automatycznie, lecz 


tylko na przeciąg chwili tak długiej, jakiej 
potrzeba, by jedna osoba mogła przejść. Na 
widowni niema bileterów, którzy wskazują 
miejsca, rolę tę bowiem spełniają kolorowe 
lampki z numerami rzędów i krzeseł, umiesz- 
czone w przejściach. 


„ADWOKAT I RÓŻE“ SZANIAWSKIEGO 
W BERLINIE. 


Jeden z dzienników berlińskich podaje, że 


aktor Kurt von Wolowski założył „studjo 
Goszczyński“, stowarzyszenie młodych akto- 
rów, którzy zamierzają wkrótce wystawić 


sztukę Jerzego Szaniawskiego „Adwokat i Ró- 
że w jednym z wielkich teatrów berlińskich. 


sji dziejowej Polski i Krakowa nio docenia się 
dziś należycie i społeczeństwo nasze zapomnia. 
ło o jednej z największych i najbardziej świetla 
nych postaci w naszych dziejach, o — Królo- 
wej Jadwidze, której osobista ofiara serca star 
la się bezpośrednią przyczyta nawrócenia Lit- 
wy. Czasby więc był najwyższy. by naprawić 
krzywdę zapomnienia o młedocianej królowej. 

Wilno oceniło doniaslość tego, co otrzymało 
przez przyjęcie chrztu od Krakowa i po asymi- 
lacji wielkiej idei Chrystusa w 200 lat późwiej 
zaplaciło sercem za serce, wydając wielkich ty- 
tanów katolicyzmu. wielkich obrońców KFościo- 
la przed rezdarcem ze strony protestantyzmu. 

Odczyt Prof Limanowskiego pełen głębo- 
kich myśli historjozoficznydh wywołał żywy 
entuzjazm w sluchaczach. 

Drugim zkolei w cyklu Tyg. Mis. duia 16 
marca byt odczyt Prof. U. J. Stanisława Estrei- 
chera ra temat: „Totemizm u ludów natury“, 
Prelegent przedstawił b. ciekawy problem Iu- 
dów pierwotnych, których poznanie konieczne 
test dla misianarzy, 

"Tetamizm — to kult. wwiązamy z jakąś 
rząstką przyrody lub zwierzęc'em; kult ten spo 
tyka się u różavch ludów, żyjacych w pier- 
wiotuej kulturze. Pojęcia i wyobrażenia tote- 
miczne można ujmować ze stanowiska: 1) reli- 
gijnego i 2) społecznego. ale pierwsze 53 praw- 
dopodołmie starsze. Ścisłe badania  uaukowe 
wykazały, że najstarszą formą religijna był 
monotaizm, który powoli 
awolna przechodzi w poiecia totomiczae u lu- 
dów koczowniczych i pasterskich. Kult przyro- 
dy, przejawiającej cię w zwierzęciu lub innej 


inż Puław- 
jego zmarł po kilku Gniuch 


GROÓŻBA ZAMKNIĘCIA KIN W WARSZAWIE 

Właściciele kin warszawskich uchwalili na 
ostatniam posiedzeniu, że jeśli magistrat nie 
obniży podatku widowiskowego, będa zmuszeni 


zamknąć kina. Na ostatniej konferencji posta- ` 


nowił magistrat jedynie przedlużyć o jeden 
miesiąc t. zw. okres letni, w którym pobiera 
się zmniejszony podatek o 15 proc. 

POWRÓT STARYCH GWIAZD. 

Oto pisma filmowe sygnalizują powrót na 
okran: zapomnianej już prawie blondynki, Lee 
Parry, jednej z pierwszych tragiezek ekranu, 
Asty Nielsen, dawno niewidzianej. ekscentry- 
cznej Mze Murray i prawdziwej weteranki fil: 
mu europejskiego Henny Porten. każe się 
równioż w dźwiękowcach dawno nieoglądana 
Gloria Swanson i Mary Pickford. 

MARY PICKFORD CIĘŻKO RANNA. 

Donoszą z. San Bernardino (w stanie Kali- 
fornji), że słynna gwiazda filmowa, żona Dou- 
glasa Tairhanksa, Mary Piekford uległa ostat- 
nio wypadkowi samochodowemu. Oto kiedy; 
| 
| 


ATRAXCJAI 


Porywające potęgą wrażeń, 


wspaniałe arcydzieło dźwiękowe 
realizacii znakomitego WILŁIA- 
MA WYLERA. Film który 
wszystkich olśni i zachwyci! 


LUDE VELEZ 


W pragramię dzwiękowa farsa amerykańska 


Początek seansów o godzinie 5, 7 i910 wieczór 
Ceny m EjsC 
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fomnie, to totem indywidualny, jeżeli ma olda- 
je oześć jednostka, — zbiorowy zaś jest wtedy. 
gey mu hołduje grupa jednostek — horda. Z ta 
kich totemów wyłomiły się różne, tajemnicze 
uczty sakralne w święcie pogańskim, jak rów- 
nież podział społeczny nu pewne warstwy lub 
kasty ludzi, a następnie specjalne zwyczaje 
jawne przy zawierinią małżeństw. 

Trzecim wykladem Tyg. Misjolog. był od- 
czyt Ks, Prof. U. J. Tadeusza -Glemmy 2a te- 
mat: „Misje polskie w Prusach przed Krzyża- 
kami, 

Prelegent w swym wykładzie o Ściśle nauka 
wym charakterze przedstawił praco misyjne 
Polski w krajach pruskich do 1226 r. 

Pierwszym apostolem Prus był św. Woj- 
ciech. który zginął tu śmiercią męczeńską 23 
kwietnia 990 r. w miejscowości „Cholinum*. 
Większych sukcesów nie odniosły wyprawy 
misyjne św. Brunona z Querfurlu | Henryka 
Zadzika, popieranego przez papieża Innoconte- 
go TI. Od r. 1204 dopiero praca misyjna zacznie 

| wydawać pewne plony większe, dzięki usił0- 
waniom Cystersów, których tutaj dwóch z klasz 
toru z Łekna z Wielkoposki dostało eie do wic- 
woli pruskiej, t. j. Filip Bovuchwał į Chrystjan. 
Tym to zakonnikom, wykumionym z niewoli 
przez opata Gotfryda, pozwala Stolica Apostol- 
ska na ewangelizację Prus. co usiłnie także po- 
pieraią. ksiażęta polscy i Henrvk Kiatlicz. ar- 
cvbiskup gmieżnieński, W r. 1213 Filip Rowu- 


ulega skażeniu i| chwał gnie śmiercią męczeńską dnia 4 maja. 


ale miia mima wsęystko rozwija się dalej, bo 
w r. 1215 Ghrystjam został konsekrowany na 
biskupa misyjnego Prus, a dwaj możni pano- 
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grającej główną rolę niezrównanej 


w stęwici roi wsi WALLIAM BOYD 


Niezwykle oryginalna treść, genijalna gra kuszacej Lube Velez, emoc onująca akcja, rozgry” 
wająca się wśród aroźnych śnieżnych bezkresów, upajające n elodje i tańce. czynią z filmu tc- 
go prawdziwe arcydzieło wszechświatowej produkcii filmów dzwiękowych. 


mim Ed 


$port. 
56 szmałotów sportowych w Polsce. 


Jak wynika z opracowanej ostatnio staty- 
styki. w Polsce znajduje się 58 samolotów spor- 
towych, w tem 19 aparutów stanowi wlasność 
poszczególnych klubów lotniczych, 9 samolo- 
tów zaś jest własnością osób prywatnych. 

Z pośród 49-ciu aparatów klubowych, po- 
siadamy 18 samolotów szkolnych, 22 awionet- 
ki, oraz 9 aparatów innego typu. Na tabor kin 
bów lotniczych złożyło sią 20 samolotów za: 
kupionych przez same kluby, 14 aparatów przy 
dzielonych klubom przez departament aeronau 
tyki w min. spraw wojskowych. ff samolotów 
otiarowanych przez Ligę Obrony Powietrznej i 
Przeciwgazowej, oraz ¢ samoloty ofiarowane 
przez min. komunikacji Największą ilość apa- 
ratów, mianowicie 12 pesiada Aeroklub War- 
szawski. Pozatem Aeroklub Akademicki we 
Lwowie posiada 6 samolotów bezsilnikowych 
(szyhowców). 


Spoliczkowany laureat Nobia. 


BE 


laurea! 


zeszluruczny 


Jest nim Siclair Lewis. 
Nobla (literacki), ku któremu pula} nienawiścią 
konkurcucyjny inny, zuany pisurz amerykań 


ski, Teodor Dreiser. Do wybuchu doszlo przed 

para dniami podczas uroczystego bunkiełu Hte- 

rackiego w N, Jorku T. Preiser (n lewa) spo- 
liczkował S. Lewisa (ma prawo). 


urządzała sobie spacer autem z p. Jackiem 
Frere, auto, najcchuwszy na przeszkodę, wy- 
wróciło się na bok. Mury Pickford i szofer zo- 
stali ciężko ranni — jak donosi „Agencja Ste- 
fonie, 


SETRA ETNA 
| 


Dziś wielka premjera w kinoteatrze dźwiękowym 


moc* niezwyk ych przeżyć SEN SATJA I 
Wstrząsającu dramat miłośc! Arcy- 
f lm tehw cy prawda życiową, o 


porywajscej akcji, urozmaiconej 
zachwycejącemi śniew ami i tańcami 


- mw Z a 
w 2 aktach oraz dzwięxowy tygodnik Foxa. 
» w Die lziala « święta o godzinie 5 popołudniu. 
normaine. 


wie pruscy Survuluno i Warpodz udają się do 
tzymu, by tam z rąk pap'eża Ioneceniogo II. 
przyjąć chrzest 6 styczniu 1216 r. Niestety — 
jednak od 1217 r. następuje upudek pracy mi- 
syjnej i wreszcie w 1226 r, Kourad Mazowiecki 
sprowadza Zakon Krzyżacki I kończy dzieje 
misjonarstwa polskiego w tych krajach, 
| Czwartym wykładem w cyklu "Tygodnia 
Misjolog. w dniu 18 marca był b. interesujący 
adęzyt Pref. U, J. Dr. Lebr-Splawińskiego pt.: 
„Misja słowiańska św. Metodego a Polska; 
prelegent zajął się w nim pytaniem żywa dys- 
kuiowanom: czy istniał ©lhrzędek słowiański 
w Posce przetkistorycznej i za pierwszych 
Piastów. czy też nie? 
Za istnieniem  obrządky słowiańskiego 
w Polsco przemawialyby: 1) XT. R. t. zw. Le- 
gendy Pannofńskiej, 2) ustęp kroniki tzw. 
Gallu-Anonima, 2) starożytne polskie brewja- 
rze z modlitwami do św, Cyryla | Metodego. 
„A argumenty architektoniczne budowli retun- 
Idy św. Feliksa i Adankia ua Wawelu, pocho- 
dzącej z X. w., 5) dowody lingwistyczne (wy- 
rażenia: pop. Cerkiew), 6) klasztor Benedzkty- 
nów słowiańskich, tundowany przez Jadwigę 
1590 r. na Bieparzu w Krakowie i T) argumenty 
kultowe zwiazare z wczwoniuni kościołów św. 
Salwatora i Klemensa. Dokladnu jednak anali- 
za obala powyższe argumenty i dowodzi, ża 
wpłrw św, Metodego nie objął krajów polskiej: 
i obrządek słowiański w Polsce nie istniał, 
Piątym odczytem Tysódnia Misjolog. byt 

wykial Prof. Uniw, poznańskiego Dr. Adama 
Wrzoska na tenat: „Pomoc lekarska w krajach 
misyjnych“, w dniu 20 marca, 
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mw fFirakomie. 


Kraków, dnia 28-go marca 1881. 
Sobota 28: św. Jana Kapistrana. | 
Niedziela 2%: Palmowa, św, Austazjusza. 
Niedziela 28: Palmowa, św. Eustazjusza. 
5.46, zachód o 18.25. 


c 
SPRAWY TEATRALNE. Wczoraj odbylo 
się posiedzenie Komisji teatralnej, na którem 
przyjęto sprawozdanie z działalności teatru 
miejskicgo aa dotychczasowy okres dzierżawy, 
poczem Komisja przedyskutowała repertuar. 
NA WCZORAJSZYM TARGU placono na- 
stepujące ceny: mleko niezbierane 1 litr 35— 
40 gr, zbierane 20—25 gr, śmietana 1.60—2 zł, 
ser zwyczajny 1 kg 140—-1.60 zł, masła zwy- 
czajne 5—5.20 zł, jaja świeże sztuka 11—15 
gr, jabłka 1 kg 1.60—2.40 zł, karp żywy 4.80 
do 5 zł, karp śnięty 2.50—3 zl, lin 3—4 zl, 
sandacz mrożony 4.50 zł, łosoś 10—11 zł, wi 
slano drobne 2-—2.50 zł, I J—8 z, kaczki 
5—7 zł, gęś 8—18 z. indyki 14—22 zł, ziem- 
niaki 1 kg 12 buraki ćwik. 14—160 gr, 
marchew 30—410 gr, pietruszka 80 gr do 1 zł, 
rzodkiewka wiązka 30—40 gr, sałata sztuka 
15—35 gr 
WYPADEK PRZY PRACY. Wczoruj we- 
zwano Pogotowie ratunkowe do Garharni na 
Zabłociu, gdzie 25-letni Mikołaj Borecz doznał 
zm) iażdżenia palców u prawej ręki. Lekarz Po- 
gotowia opatrzył rannego i przewiózł go do 
szpitala. i 
Z KRONIKI POLICYJNEJ. Włamano się 
do mieszkania kupca Eraunera przy ul. Sta- 
rowiślnej 35 i skradziono futro oraz ubrania 
wartości około 2.000 zł, — Z mieszkania A. 
Jasińskiej przy ul. Zamojskiego 34 skradziono 
pościel i garderobę. — Z magazynu w r odwó- 
rzu domu w Rynku podgórskin wyciągnęli 
złońlzieje zanomocą haczyków 30 kg. słoniny. 
W oknie mieszkania w Rynku gł. G wybito 
szybę i skradziono garderobę, hieliznę i bu- 
wie na szkodę slużhy sklepowej. Józef 
Wegrzyn donisół do władz, że w aogy z 25 na 
26 b. m. wykopano z jego ogrodu 130 krzaków 


bukszpanu. 


BT, 
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ZAWIADOMIENIA T KOMUNIKATY. 
ZMYATEW MŁODZIEŻY PRZEMYSŁOWEJ I 

PORE DNIE odhedzie w niedzielę dnia 

29.mo marca b, r „Doroczna Walne Zaromadzenie 

w salach swego e przy ul. Skarbowej L. 

o godz. ciej po poludniu. Zarzad prosi PA 

spitnatvków i gości o przybycie. 


„GOLGOTA“. Wa wtorek dl-go h. m. odbędzie 


sio W tali Domu Katolickiego przy Ul „raSi. 


o godz. 6-161 po nałudniu, staraniem 
odczyt p. Michaliny 
na cel pomocy 


ekiego T. 18 
Katoli akicgo. Zwigzku Polek. 
Janoszanki nod tytułem „Galgotać, 
najbiedniejszym Krakowa i 

ESPERANTO A TECHNIKA. Pol tym tvtu- 
„łom wyrtosł referat inż. Fneeniusz Tor. dvr. Miei- 
skiugo Muzeum Przemysłowego. w pomiedzisiek 
dnia 30 b. m. o gmdz. T wieczór. w sali T. A. g 
W.. Rynck gł: 34 Tl-gie pietro. Po referacie po- 
kaz fenomonalnej łatwości języka Esperanto. — 
Wstęp walny. 
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REPERTUAR TEATRU SŁOWACKTEGO. 


Sahota: „Mayerline* (premiera — nowość). 

Niedziela po południn: „Dobra wróżka” (ceny 
wmiżone). f At! x 

Niedziela wieczór: ..Maxerling* (nowość). 


Poniedziałek: „Mavering* (nowość), 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
WANDA: „Orkan“ (w gł. roli Lune Velez). 


APOLLO: „Marokko“ (w gł roli Marlona Dic- 
trich). | 

SZTUKA: „C. k. Feldmatszałek* (w gł. roli 
Vlasta Burian). , 

CORSO: „Dzieje z poniewieranej kobiety“ 


„GŁOS 
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NARODU z dnia 28-go marca (981 


Budowa „Domu“ Śląskiego w Krakowie. 


Dnia 28 b. m 
Głównego Związku Obrony 
dnich pod przewodnictwem p. prezesa dra 
Trzcińskiego, w  cbecności ks. prałata Cze- 
chowskiego, dyr. Korzeniewskiego, dra Roma- 
na Konkiewicza z Poznania oraz dra Ignace- 
zo Nowaka ze Śląska. Gównym przedmiotem 
obrad, obok spraw natury organizacyjnej, byla 
sprawa budowy „Domu Śląskiego” w Krako- 


. odbyło się zehranie Zarządu 
Kresów Zacho- 


wie. przeznaczonego na pomieszczenie wycie- 
czek, stypendystów. studjujących na wyższych 
uczelniach oraz związanych z tem biur i urzą- 
dzeń. Po szezęgółowem rozpatrzeniu planów | 
| projektów zdecydowano się przystąpić do bu- 
dowy, Budowa, ohliczona na okres dwuletni, 
rozpoczęta zostanie w ciągu najbliższych ty- 
godni. 
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Katastrofa na pograniczu polsko - czeskiem. 


Z pogranicza czcechosłowackiego nadeszła 
do Krakowa wiadomość, że na odcinku kole- 
jowym Orów —— Sadynów — Lipjamy po stro- 


. uie czechosłowackiej tuż przy granicy polskiej, 


wskutek podmycia toru, wykoleił się między 
godz. d-tą a 5-tą rano czechosłowacki pociąg 
osobowy. Lokomotywa i wóz bagażowy zleciła- 
ly z nasypu, przewracając się do góry kołami. 


Maszynista, przygnieciony parowozem, poniósł 
śmierć na miejscu. Do tej pory zwłok jego nie 
wydobyto. Palacz i kierownik pociągu odnie- 
Śli ciężkie rany i przewiezieni zostali do szpi- 
tala w Koszycach. O wypadkach w pasażerach 
dotychczas nic nie wiadomo. Narazie brak wia- 
domości o ewentualnem npszątnieniu toru i po- 
nównem podjęciu: ruchu. 
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Kwietnia niedziela. 


Kwietnia, czyli Palmowa niedziela, jako 
dzie triumiu Chrystusa Pana, była uroczy: 
ście obchodzona procesjami. Poświęcenie i 
rozdawanie palm odbywało się ongiś pod 
miastem na rozstajach dróg, za wsią. Ww Rzy 
mie, w tę niedzielę, Papież poświęca i rozda- 
je galązki palmowe między biskupów, kar- 
dynałów i ciało dyplomatyczne. Na przy- 
sotowanie tych misternie z kory palmowej 
wyrabianych palmek ma przywilej we Wło- 
szech kilka rodzin wieśniaczych. W Londy- 
nie, w katedrze katolickiej Westminsternu, 
kardynał święci i rozdaja krzyżyki, wyra- 
biane z pożólklych liści palmy. U nas i 
w północnej oraz środkowej Europie miej- 
sce palm zajmują bazie wierzbowe. 

W Encyklopedji Glogera czytamy, że za 
dawnych czasów panięta, synowie senator- 
skich rodów, przybrani w białe szaty, przy- 
nosili królowi palmy, a udział w tym obrzę- 
dzie za wielki uważano honor. Dopiero za 
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(serce na bruku) w gi. rolach kamila Horn, Wik- 
tor Vargoni i Werner Fitters. 

UCIECHA: „Z Byrdem do Bieguna Południo- 
wego”. 
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 PREMJE RA „MAYERLINGU*. Dziś występuje 


teatr im. J. Słowackiego z premjerą głośnej no- 
wości frauncnekiej, niegranej jeszcze w żadnym 
z teatrów polskich I przetłomaczonej specjalnie 


«la teatrn krakowskiego przez p. Felicję Bernard. 
'Peatr krakowski przy stąpił do tej nowości z wiel- 
kim nakładem pio i kosztów, dajac jej najsta- 
raymiejszą, obsadę. Złożą, się na mia pp: R Kułakow- 
ski (cesarz), Jaroszewska (cesarzowa) Hierowski 
(areyks. Rudolf), Szymański (arcyks. Jan Salva- 
tar), Toeszczyńska (areyks, Stefanja), Zaklicka (Ma- 
rja Vetsćra), Kłońska (hr. Larisch), Kostecka 
(MI Stubal). Fabisiak (hr. Hoyos), Wroński (red. 
Blum), Turski (Loschek). Bumatowicz. Pawłowski 
(adjuanei arcyks. Rudolfa), Drochocka, Kaczmar- 
ski, Senowski, Utuik. „Mayerling“ grany bedzie aż 
do przerwy świątecznej codziennie. 

WIELKIE  MISTERJUM  WIELKOPOSTNĘ. 
Kało Teatralne Zwiazku Młodzieży Przemysłowej 
i Rękodzielniczej w Krakowie. ul. Skarbowa L. 2, 
odegra. w niedzielę 29-go b. un. po raz 3ei Wiel- 
kio Misteri jum W icikópostne wo od-en  ohrzzach: 
ohraz I-szy „Judasz“ — obraz Mei „W Ogroj- 
cu* — obraz IH-ci „Ecce Homo“ — obraz IV-tyv 
Golgota“, Udział orkiestry symfonicznej Zwi azku 
i chóru. Początek o godz. G-tej po południu, 
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prelegent poruszył jedną z majbardziej ak- 
tualny ch dziedzin w dobie obecnej w pracy mi- 
syjnej, 

Po przeglądzie rzutowym historji polskiej 
akcji misyjnej, która, miała od kilku wieków 
już dzielnych misjonarzy, przeszedł mowea do 
| zagadnień lekarskich i do roli, jaką one odgry- 
[waja w pracy misjonarza. Współpraca lekarza 
ina misjach obecnie jest kon'eczna, a zwłaszcza 
w krajach podzwmotnikowych, gdzie nieubiaga: 
: nie grasują: malarja, dźuma i trad. na który 
„Shoruje obecnie zgórą 3 miljony ludzi, z któ. 
rych zaledwie tylko minimalna część n 
„ratunok i jaka taką pomoc ickarska. „Misja 
ikatol. posiadają już obecnie 70 schronisk a 
l trędowatych. Poza tą chorobą b. grasuje Szcze 
leólnie w Afryce t. zw. Śpiaczka. która zmniej- 
szyła czarną ludność Afryki o 50% w ostat- 
Fnich latach. Powodem tych chorób jest mała 
kultura i brak znajomości hiejany. Misje pro- 
i testanckie doskonale oceniły doniosłość pomo- 
hey lekarskiej w misjadh i obecnie posiadają już 
1.800 lekarzy na swych placówkach. gdy kato- 
licy zaledwie polowo tej lieczhy. Obecnie dla 
niesienia pomocy lekarskiej katolickim misjo- 
narzam powstał przed 8 laty Instytut Medycz- 
iv w Wiirzbtwwgu. skąd wy szło już 13 lekarzy. 
Fktórzy zobowiązują się pracować 10 lat po stu- 
djach dla misyj. U nas w Polsce w tym kierun- 
kn zapoczątkowano już akcję ma uniwersytecie 
poznańskim, gdzie w b. r. mają bvć uruchomio- 
„le specjalne wyklady medvczne z zakresu cho- 


uz 


'nib_podzwrotnikowycii. Takie szkoły lekarskie | 


dla misyj posiada obecnie już Francja, Stany logicznego. 


Zjednoczone, Angija, Holandja. | Szwajeacja, 
Włochy. Jest nadzięj: „ że w najbliższych latach 


na równi z misjonarzem ksiedzem stanie mizjo- 
narz lekarz. 

Ciekawy odczyt Prof. Wazoska snotkał się 
z gorącem i żywem uznaniem licznej publicz- 
ności. 

Szóstym odezytem i ostatnim z evilu Tvgo 
dmia Misjologicznego był odczyt Prof. U. J. Dr. 
Jana Dąbrowskiego w dniu 21 marca na temat: 
„Działalność misyjna Polski w krajach czarno- 
morskich, 

Referent rozwinął problem polskiej ekspan- 
zji w kierunku Morza Czarnego. co w dziejach 
naszych stale było niedoceniane. Do końca 
prawie pierwszej połowy XIV, w. nia nie sły*| 
szymy o akcji misyjnej Polski na tyeh tere- 
nach. Dopiero ad r. 1345 spotykamy tu na Wo- 
łoszczyźnie i w Mołdancji polskich Francivzka.- 
nów ze stacjami nusyjnemi w Akommanie, Bia- 
łogrodzie, Chocimiu. Polak Andrzej Jestrze- 
biec. Framciszkanin krakowski, zostaje tu tak- 
że w SŚerecie biskupem pierwszym. W ten spo- 
sób rozwijała się przez jakiś czas pomyślnie 
polska misja czurnomorska aż do pierwszych 
Jagiellonów, poczem jednak bierze górę zain- 
teresowie Bałtykiem. T tak upadla piękna. ro- 
kmjąca nadzieje misja Polski czamomorska, 

Zajmujący ten ze względu na wielkiej do- 
niesłości sprawę wschodnią. która jest niemniej 
r dziś aktualuą. odczyt Prof. Dąbrowskiego brl 
zakończeniem wspanialych wykładów na Usi 
wursytecie Jagiellońskim IV. Tygodnia Misjo- 
Henryk Smarzyński, 


„|uda sie zaaranżować 


Jana Kazimierza ustał ten zwyczaj, a tylko 
w kościołach parafjalnych wybierano do 
procesji pacholęta, które niosły palmy. Po 
skończonem nabożeństwie młodzież szkolna, 
uszykowawszy się w dwa rzędy prawiła ora 
cje wierszowane o śledziu, o poście, o bie- 
dzie szkolnej, o kołaczach, plackach i kieł- 
basach. 

Z czasem przyłączyli się do nich elfopcy 
wiejscy i miejscy, poprzebierani za pielgrzy- 
mów, żołnierzy, wygłaszając różne oracje, 
nic zawsze przystojne. Dlatego też później 
zakazano tej zabawy w szkołach. Za cza- 
sów Augusta III odbywały się już tylko 
oracje w domach pryv watnych. Chłopi. po- 
wiada Kitowicz, dłużej zachowali ten oby- 
czaj. 

Jest zwyczaj. że kto wcześniej wstał 
w Kwietnią niedzielę, ten budził innych, 
uderzał śpiących palmą, mówiąc: „Wierzba 
bije, nie ja biję. Za tydzień... wielki dzień. 
Za Sześć nocy — wielka noc“. 

% przysłów, odnoszących się do niedzie- 
li Palmowej, znane Są jeszcze i popularne 
na wsi: „Pogoda w Kwietnia niedzielę wró- 
ży urodzajów wiele“, albo: ..W niedzielę 
Kwietnią dzień jasny. Jost in dla lata znak 
krasny Fa 

S. G. 


|Akcia pomocy młodzieży akademickiei, 


„Walne zebranie komitetu wojewódzkiego 
pómocy młodzieży akademickicj odbyło się 
onegdaj w gmachu województwa pod przew. 
wojewody dr. Kwaśniewskiego. Złożone spra- 
woózdanie wykazało duże rezultaty akcji pomo- 
cy młodzieży akademickiej, jak wykończenie 
drugiego skrzydła Domu im. Prez. Mościckiego 
w Oleandrach, częściowe oddanie do użytku 
domu medyków przy ul. Grzegórzeckiej, zało- 
żenie pewmej ilości kół przyjaciół akademika 
jtd, Na wniosek przewodniczącego komisii re- 
wizyjnej udzielono absolutorjum  ustępującym 
władzem, poczem wybrano nowy wydział. wy- 
konawczy z wojewodą Kwaśniewskim na. czele. 


Przed otwarciem wystawy francuskiej 
| w Pałacu Sztuki. 


W nadchodzącą niedzielę prócz wystaw 
zbiorowych St. Podgórskiego, T. Cybulskiego. 
oraz kolekcji prac Kozłowskiej. zostawie otwar 
ta w trzech pozóstatych salach, pierwsza 
w swoim rodzaju wystawa akwarel, rysunków 
i gratiki francuskiej. 

Techniki przeważające na tej wystawie to: 

| akwaforta, litografia kolorowa, gwasz-akware- 
ła. Wśród nich będą prawdziwa areydziela ta- 
kich mistrzów, jak: Asselin, Bouquet, Derain. 
Dufresne, Duty, Le Fauconier. Foujita. Gimond 
Laurencin Laprade. Lenoir. Marqnet Masereel 
„Masisse, Parayre. Pascin, Picasso. Pissaro, Re- 
noir. Rouauit. Sahut. Salvado, Signac. Siste: 
Tal-Coat Toulouse Lautrec, Utrillo. Van Don- 
gon, Vlaminck i inni. 
| Już samo wyliczenie nazwisk mówi weraż. 
nie na jakiej wyżynie będzie tu pierwszorzędna 
| oka *pozycja, Którą udało się sprowadzić do 
Krakowa, Naturalnie nie będzie to „latwe“ do 
zrozumienia, wystawa w znaczeniu tematu li- 
terackiego i przeciętnej techniki. tem bardziej 
przeto hędzie trzeba ją zwiedzać kilkakrotnie. 
Dyrekcja Tow. wyda katalog z krótkim wstę- 
pem — pożądane byłoby jednak, by każdy, ko- 
rzystając z tak rzadkiej okazji. przyszedł va tę 
wystawę jako tako przygotowany. Być 
odczyt o walorach 
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może 
tej 
wystawy. 


Godziny handlu w Wielkim Tygodniu. 


Magistrat zawiadamia. iż w 
z ustawy z dn. 25. MIL. 1929, w czasię G dw 
poprzedzających Wielką Sobotę na podstawie 
rozp. Minist. Spraw Wewn, w porozumieniu 
z ministrami qracy i opieki sp3.. oraz przemy- 
słu i handlu — godziny handlu 


myśl art. 9 
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przedłużone z zachowaniem postanowień usta: 
wodąwstwa ochrony pracy, w dni powszechnie 
o 2 godziny. nie dłużej jednak niż do godziny 
21.ej W przypadająca w tym okresie niedzielę 
dozwolone jest wykonywanie handlu od go- 
dziny 13 da 18-tej. 


Zagadnienia turystyki i ochrony przyrody 


Zarząd gł. Polskiego Twa Tatrzańskiego 
w Krakowie komunikuje nam: dnia 22 bm. od- 
było się w Czeskim Cieszynie posiedzenie Se- 
kretarjatu Słowiańskich Towarzystw Turv 
stycznych. w którem wzięli udział: prof, Dr. 
Walery Goetel, prezes Asocjacji i wiceprezes 
Zarządu Głównego Pol, Tow. Tatrzańskiego, 
konserwator V. V. Jeniczek, szef stalego Se- 
kretarjatu w Pradze, oraz panowie: Dr E. 
Stolfa, i Mg, W. Mileski z Krakowa i red. Ka- 
menicky z Pragi. 

W czasie posiedzenia ustalono cały szereg 
spraw. związanych z bieżącą gospodarką tu- 
rystyczną w górach Slowiańskich. zwracające 
też między innemi dużą uwage na liczne spra- 
wy z zakresu turystyki o ochrony przyrody 
w Karpatach, Omówiono dalej zagadnienia, 
związane z przejęciem w roku bież. prezesury 
Asocjacji przez Polską i % projektowanym na 
sierpień br, Kongresem Rady Asocjacji we Lwa 
wie i na terenie Beskidów Wschodnich. Wresz- 
cie zajmowano się sprawami propagandowemi, 
wydawniczemi i watwień turystycznych oraz 
przygotowano niektóre wnioski na najbliższa 
posiedzenie Rady A. S. T. T. 

Resztą obrad poświęcono sprawom rozsze- 
rzenia pasa turystycznego polsko-czeskosłowae 
kiero, zagadnieniom górskich parków narodo- 
wych w krajach słowiańskich i sprawom bie- 
ŻĄCYM. 


L górą 20 stodół i domów poszło 
Z dymem. 


Wezoraj o g. 20.45 wbuch! pożar w Szczw 
rowej powiatu brzeskiego, Ogień zniszczył 
dom mieszkalny i 18 stodół z inwentarzem I 
zapasami paszy. Szkoda jest znaczna. Zniszczo” 
ne pożarem budynki były ubezpieczone, nato- 
miast inwentarz i zapasy nie. Dochodzenia 
w kierunku ustalenia przyczyny pożaru w to- 
ku. 

W Strzelcach Wielkich, również powiatu 
brzeskiego, wybuchł pożar w 
anisława Oleksy. Pastwą ognia padła stajnia, 
stodoła oraz narzędzia rolnicze I zapasy paszy. 
Ogółem szkoda wynosi ponad 8.000 zł. Przy- 
czyna pożaru nieznana. Dochodzenia w 
W Przydoniey (pow. nowosądeckiego) wy- 
buch] pożar w zabudowaniach Piotra Mrzygło- 
da. Ogień zniszczył dom mieszkalny i dwie sto- 
doły, wyrządzając szkodę okolo 7.500 zł Przy- 
czyna pożaru nienstalonn. 


zabudowaniach 


toku. 


Finały koszykówki w „Sokole“, 


W dniu 29 bm. ofbędą się ostatnie rozgrew 
Ri w koszykówce panów, urządzone przez Sek- 
cje Gier Sportowych Kl 6. 0581 I Rin 
kowie, Rozgrywki finałowe z: wielkie zaim- 
teresowanie wśród zwoleników koszykówki, 
którzy oczękują. niecierpliwie końcowych wy- 
ników. zwłaszcza iż „Sokół” I (Kraków) wyka- 
zał ostatnio bardzo dobra formę biiąc wicemi- 
strzą Polski, Cracovię I. 24:20, 

Porządek rozgrywek w dniu bm. 
następujący: Turniej pocieszenia godz. 3 pop.: 
Modrzejówka>YMCA TV, Cracovia NIL— 
YMCA IN. Turniej główny godz. 5 pop.: Cra- 
cawia 1—VMCA T, Cracovia 11.—30kół 7. (Xra- 
ków). 
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WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 

W KOŚCIELE KSIĘŻY PIJARÓW w niedzielę 
podczas sumy © godz. i10-tej odegra orkiestra 
Związku Młodzieży Rykodzielniczej i Przemysło- 
wuj szereg utwarów religijnych pod kierownictwem 
prof. Warasia, Przy organie prof. Mikstein. 

W KOŚCIELE SW. BARBARY w niedzielę o 
godz. 10-tej grać odzie kwarto smyczkowy or- 
kiestry zwiazkowej. W czasie Mszy Św, zbierana 
bedzie składka ua urządzenie kapliev Matki Bos- 
kiei Jnrowiekiej. 

W KOŚCIELE MARJACKIM w niedzielę pal- 
mową święcenie piln o godz. 914. poczem pro- 
cesja i suma pontyfikalna. która ceiebrować De- 
dzie Ks, Inf. Dr Józef Kulinowski. W czasie su. 
my śpiewanie „Pasji“. Przepisana śpiowy liturgiez- 
ne w czasie święcenia palm i procesji wykona 
chór „Hasto pod kier. p. Stefuna Profiea, w ukła 
dzie Griusbachera. zaś mszę i „Pasje“ w nkladzie 
Molitora. 


Przy zamawianiu poliedynczych 
eczemplarzy „Głosu Narodu 


należy równocześnie nadesłać 


25 gr. za każdy numer dzien- 


nika i opłatę pocztową 10 zr 


od ezxemplarza. 
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Koszta utrzymania w różnych paźstwach 


W dobie akcji o zniżkę cen porównanie 
kosztów utrzymania w różnych państwach 
europejskich ukazuje ciekawe perspektywy. 


Geny sprowadzone do złotych, terenem po- 
rówmania są: Paryż, Berlin, Rzym. 


Gazeta kosztuje w  Parvżu 10 groszy, 
w Berlinie 50 groszy, a w Rzymie powyżej 


jednego złotego. Czesne w szkole średniej wy- 
nosi w Paryżu — 680 zł, w Berlinie — 400 
zł, w Rzymie 150 zl. Przeciętna cena książki 
powieściowej wynosi w Paryżu 4.5 zb, 
w Berlinie od 7 zł. wzwyż. w Rzymie — 6 zł. 
Golenie kosztuje w Paryżu od 70 groszy, 
w Berlinie 70 groszy, w Rzymei do 90 gro- 
szy. Ubranie gotowe kosztuje w Paryżu około 
220 zł, w Berlinie około 120 zł, w Rzymie 
165 zł. ubranie na miarę u krawca w Paryżu 
około 450 zł, w Berlinie — 380 zł, w Rzymie 
od 309 zł. Para kamaszy kosztuje w Paryżu 
dd 45 do 80 zł, w Berlinie — 26 zl, w Rzy- 
mie ok. 90 zł. Przejazd tramwajem kosztuje 
w Paryżu od 22 do 33 groszy, w Berlinie 55 
groszy, w Rzymie 20 groszy. Umeblowany po- 
kój kosztuje miesięcznie w Paryżu od 180 do 
330 zł., w Berlinie od 80 do 110 zł, w Rzymie 
ad 100 do 180 zł. Kiłowat energji elektrycznej 
kosztuje w Paryżu 66 groszy, w Berlinie — 
92 grosze, w Rzymie — 2 zł. 50 groszy. Ceny 
gazu są mniej więcej jednakowe, około 40 gro- 
szy za mtr.* 

Ceny żywności przedstawiają się mastępu- 
jąco: Cukier (1 kg.) kosztuje w Paryżu 1 ze 
50 groszy, w Berlinie 1 zł. 20 groszy, w Rzy- 
mie 3 zł} 40 groszy. Herbata (1 kg.) kosztuje 
w Paryżu — 29 zł, w Berlinie — 28 24 
w Rzymie około 60 zł. Cena masła, jednako- 
wa dla Rzymu i Berlina (9 zł, za 1 kg.), w Pa- 
ryżu wynosi 11 zł. 

Pensja nauczyciela szkoły powszechnej wy- 
mosi miesięcznie w Paryżu 700 zł. w Berlinie 
około 800 zł. w Rzymie — 520 zł. Biuraiista 
zarabia miesiecznie w Parvżu 660 zł. w Rerli 
nie 550 zł., w Rzymie około 440 zł. (PAP). 


Kto wygrał na loterii? 
W piętnastym dniu ciągnienia 5-ej klasy 


22-giej polskiej loterji państwowej, dalsze 
główniejsze wygrane padły na numery nastę 
pujące: 


Po 2.000 zł. na Nry: 5210 20134 2249? 
25218 27998 34487 36061 41665 65240 77861 
88299 111199 121131 165450 166568 173637 
175894 175411 179254 204253 204998. 

Po 1.000 zł. na Nrv: 4819 5078 8187 10120 
18411 19642 32351 36896 41234 48044 67861 
69265 69551 71537 73091 81993 86822 937346 
88513 89081 100569 104366 120307 122821 
128248 124028 131927 132253 136104 141872 
155748 163036 165282 176006 176906 190633 
191021 197088 197458. 
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W akc'ach zupełny zastój. 
Giełda krakowska z 27 marca. 


Notowano: Jaworzno 14.50 zł. 

Dolar 8.90—8.92 zł; czeki 8.91—8,93 zł; Bank 
Polski notuje kurs dolara bez zmiany. Na rynku 
walnt słabiej przy nadmiarze towaru. 

W akcjach zastój. Papiery oficjalnie notowame 
bez tramzakcji. Polzukiwano Banku Polskiego 
w płaceniu 133 zł. bez obrotów. 

Na pogiełdziu syluacja podobna. W małych 
ilościach robiono Jaworznem po kursach ustalo- 
nych. 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 


Warszawa 27 marca. Dewizy: Budapeszt 155.52, 
15599, 155.12; Holandja 357358. 358.48, 356.68; 
Londyn 43.33%. 43.44. 48.23; Nowy Jork 891, 
8.93, 8.89: Paryż 54.89, 34.98, 3,80: Praga 26.43, 
26,49, 26.37; Szwajcarja 171,62, 172.65, 171.19; 
Wiedeń 125.38. 125.69, 125.07; Włochy 46.7215, 
46.85. 46.60; Berlin w obrotach prywatnych 212.50. 


KURSA OBLIGACJI. 


4% premjowa inwestycyjna 93.50—493.25 — se- 
ryjna 9850 — 8% Listy Zastawne Banku Gosp. 
Kraj. 94 — 7% Listy Zastawne Bamku Gosp. 
Kraj. 83.25, 

GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zurych 27 marca. Paryż 20.83, Londyn 25.25%, 
Nowy Jork 5.19.70. Belgja 72.35. Włochy 27.22, 
Hiszpanja 55.90. Holandja 208.3214. Berlin 123.88, 
Wiedeń 13.07, Sztokholm 139.20. Oslo 139.05. Ko- 
penhaga 139.05, Sofja 3.7614 Praga 15.46. Warsza. 
wa 58.20, Budapeszt 90.60. Białogród 9.12.90, Ate- 
my 6.75. Konstantynopol 2.46%. Bukareszt 8.09. 
Helsingfors 13.0714, Buenos Aires 181.00. 


Tendencia cen zboża silnie'sza. 


Giełda zbożowa krakowska z 27 marca. 


Notowano: pszenica dworska czerwona 29.30— 
30.50. biała 29—20.50, targowa 28.50—290, żyto 
dworskie 21.50—29, targowe 21—21.50. owies 
dworski 26-—28, targowy 25— 26. jęczmień browa- 


rowy 28—29, na krupy 23.50—25. łubin żółty do 


siewu 42—43, makuchy lniane 32—84. koniczyna 
pastewna 16—18. mąka pszenna grysikowa 55— 
51. pszenna krakowska 45% 52—55, pszenna 65% 
46—47, mąka pszenna kongresowa  grysikowa 
32—53, pszenna 0000 46—48. mąka żytnia kra- 
kowska 35-368. razowa żytnia 29—30, razowa 
pszenna 89—40 zł. 
Tendencja silniejsza, dowozy małe. 
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Donosiliśmy przed paru duiami o tragicznej 


wraz z monterem wodnopłatówca, którym wy startowali z Pizy do Livorno. 


dnia 28-go marca 1931 


EOKA 6 0 


At 


śmierć najiepszego.Joinika Wioch. 


śmierci pułk. Maddaleny, oraz kpt. Ceceoniego 


Rycina nasza 


przedstawia (na lewo) płk. Maddalenę, kiera wnika lotu włoskiego do Brazylji, wybawcę 
Nobilego z lodów podbiegunowych, oraz jego długoletniego towarzysza kpt. Ceoconiege (na 
prawo) 


Protest kupiectwa 


przeciw projekiom naruszana spoczynku niedzie nego. 


Projektowany zamach na spoczynek nie- 
dzielny w handlu. wywołał już na terenie Kra- 
ino reakcję ze strony sfer rzemieślniczych. 
które opowiedziały się bezwzględnie za utrzy- 
maniem obowiązujących dotychczas pod tym 
względem przepisów. Ostatnio w sprawie tej 
wypowiedziały się również centralne władze 
kupiectwa polskiego, których zjazd odbył się 
niedawno w Warszawie. W sprawie projekto- 
wanych zmian w godzinach handlu powziął 
zjazd następująca uchwałę: 

„W związku z zamierzoną nowelizacją de- 
kretu o godzinach handlu, zjazd raz jeszcze 
stwierdza jednolite i oddawna ustalone stano- 
wisko całego zorganizowanego kupiectwa pol- 
skiego w sprawie utrzymania w handlu pełnej 


zasady świętowania niedzieli. — Wkroczenie 


A Katastrofa 


mapy me 


„Wikinga”. 


na drogę rozszerzania wyjątków cd tej zasady 
prowadzić będzie do coraz dalszego gwa!cenia 
jej w praktyce i stworzy  niebezpieczeństwo 
stopniowego uchylania dla całego handlu obo- 
wiązku świętowania niedzieli, Zjazd wyraża 
przekonanie. iż sprawa powyższa nie będzie 
rozstrzygnięta przez miarodajne czynniki w 
Państwie wbrew zdecydowanej oninji całego 
kupiectwa polskiego. Zjazd poducsi równo 
cześnie kanieczność wprowadzenia takich 
zmian w dekrecie o godziaach hamdlu. które 
umożliwią skuteczną wreszcie walkę z handlem 
maskowanym, stanowiącym groźne szkodni- 
ctwo dla handlu solidnego i jeden z dotkli- 
wych, a tak licznych w naszych warunkach. 
czynn'ków demoralizujących stosunki konku- 
rencyjne*. 


| Domosiliśmy już o katastrofalnej eksplozji na statku „Wiking“ na wodach nowozelandzkich, 
którą tyle osób przypłaciło życiem. Oto widzi my „Wikinga”, dążącego z lodów Anterktydy 
ku brzegom Nowej Zelandjł. 


lowe linie kolejowe i budynki stacy;ne 


w okręgu krakowskim. 


W wywiadzie. udzielonym Ajencji Wscho- 
duiej, prezes krakowskiej dyrekcji kolejowej p. 
|Bobkowski przedstawił program inwestycyjny 
na kolejach okręgu krakowskiego. 

lłość pocjdgów towarowych.  uruchomio- 
nych na poszczególnych linjach dyrekcji wy- 
nosi obecnie 450 — 480 dziennie, a w Czasie 
większego nasilenia wynosiła do 700 pociągów 
dziennie. 

Naładunek dzienny okręgu wynosi 1200 
wagonów. w czem przeważa węgiel. cement. 
żywe bydło i mięso, materjały budowlane i 
Szuter. 

Ohecnie przygotzwuje się nowy projekt 

rzebudowv węzła krakowskiego. Projekt ten 
obejmuje budowę linji obwodewei dla ruchu 
towarowero į tranzytowego od Mydlnik do Pła 
szowa i Prokocimia z nowym mostem kolejo- 
jwym na Wiśle. Linja ta ma za cel odciążenie 


stacji Kraków od ruchu towarowego. Projek! 
przewiduje dalej rozszerzenie stacji osobowej 
w Krakowie, po wyrzuceniu Stacji parowozo- 
wej do Płaszowa i Prokocimia, oraz budowę 
względnie dobudowę parowozowni w Płaszo 
wie. Od 15 maja b. r. wjeżdżać będą na prze- 
budowany dworzęc zachodni, niektóre pociągi 
osnbowe. 

Z inicjatywy dyrekcji wybudowano już 
w Krakowie 2 budynki kolejowe mieszkalne 
i projektuje się dalszą budowę w Krakowie, 
Tarnowie. Nowym Sączu oraz w innych sta- 
ciach. Ponadto projektowane są inwestycje na 
stacjach: w Zakopanem, gdzie jeszcze w bież. 
roku ma być rozpoczęta budowa nowego gma- 
chu wraz z peronami na zakończeniu torów 
osobowych przy wl. Jagiellońskiej w przedłu: 
żeniu ulicy Kościuszki. dalej na stacji w Kry- 
nicy, gdzie rozpocznie się w tym roku budowę 
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Rain, 
Niedziela 29 marca, 

Kraków (312.8). Œ. 10.15 Nabożeństwo z koś. 
cioła Najśw. Marji Panny w Wielkich Piekarach 
na Śląsku, 11:58 Sygnał czasu, hejnał z Wieży 
Marjackiej; 12.15 Poranek z Filharmonji Warszaw- 
skiej, 13.10 Pogadanka, muzyka i odczyt rolniczy; 
13.55 Omówienie Pasji J. S. Bacha; 14.10 Koncert 
Bacha z Amsterdamu; 16.55 Program dla. dzieci 
starszych; 17.25 Odczyt ze Lwowa; 17.40 Rozmai- 
tości; 18.05 Program na dzień następny: 18.10 Ko- 
munikat „Z przed stu lat“; 18.15 Pogadanka mu- 
zyczna: 18.30 Transmisja I. części „Parsifala” z tē- 
atriu Wielkiego w Warszawie; 20.15 Feljeton; 20.26 
Kwadrans literacki: 20.50 Pogadanka muzyczna: 

Lwów (380.7). Q. 17.25 „O srlwecie kobiecej 
w ciągu wieków wygłosi prof. St. Machniewicz. 
Trausmisja na wszystkie stacje polskie. 

Warszawa (1411.5). G. 10.15 Nabożeństwo 
z kościoła pod wezwaniem Najśw. Marji Panny 
w Wielkich Piekarach na Śląsku; 11.58 Sygnał 
ezan; 12.15 Poranek symfoniczny z Filharmonji 
Warszawskiej; 18.10 Pogadawka dla gospodyń 
w.ejskien: 13.80 Płyty gramofonowe; 13.85 „Upra- 
wa, nawożenie i płodozmian*; 18.55 Omówienie 
Pasji J. S. Bacha (p. K. Stromenger); 14.10 Trans- 
misja z Amsterdamn. Pasja według św. Mateusza 
(Matihiius Passion) J. S. Bacha; 16.55 Program 
dla dzieei starszych; 17.25 „O sylwecie kobiecej 
w ciągu wieków”. Transmisja ze Lwowa; 17.40 
Rozmaitości; 18.05 Program na dzień następny; 
18.10 Komunikat „Z przed stu lat“; 18.15 O „Par- 
sifalu* — Rysz. Wagnera; 18.30 Transmisja z te- 
atru Wielkiego w Warszawie 1. aktu opery ..Par- 
sifal* R. Wagnera. Obsada: Amfortas — E. Mos- 
sakowski. Titure] — Z. Mossoczy, Gurmemanz — 
Al. M'chałowski, Parsifal — St. Grnszczyński, 
Klingsor — M Palewicz-Golejewski, Kundry — 
M Budziszewska, Rycerze — G. Ivo i F, Szcze- 
pański, Giermkowie — J. Orłowska, J. Huperto- 
wa, M. Janowski į J. Ponławski. Kapelmistrz — 
W. Bierdjajew, kier. Chórów — J. Sillich, reży- 
ser — A. Popławski; 20.15 Feljeton pt: „Dziś 
w Jeruzalem“; 20.36 Kwadrans literacki. Nowela 
H. Sienkiewicza ..Póidźmy za Nim“: 20.45 Reper- 
tuar Warszawskich Teatrów Mieiskich: 2050 Po- 
gadanka o „Paws'falu*; 21 Transmisja (l. i IM. 
aktu opery „Parsifal“ R. Wagnera; 23.20 Ko- 
m=nikaty. 

HFatewice (408.7). G. 13.10 Ks. dr B, Rosiński: 
Odczyt z cyklu wykladów pasvjnych pte Chry- 
stus na krzyżu”; 17.40 Skrzynka pocztowa. Kores- 
pondencję bieżącą omówi p. St. Steczkowski. 


~ 


Wiadomości radiowe. 


WSZYSTKIE KANTATY BACHA PRZEZ 
RADIO. 

Lipskie Towarzystwo radjowe „Mirag“ 
weszło w porozumienie z prof. Dr Straube 
i jednym z miejscowych chórów śpiewaczych, 
aby przez szereg niedziel wykonane zostały 
wszysikie kościelne kantaty Bacha, pod dyr. 
prof. Straubego. Wykonawcami będa: orkie- 
stra lipskiego Gewandhausu, chór Thomana, 
oraz wybitni soliści. Wszystkie niemieckie 
regjonalne Towarzystwa radjowe, łacznie ze 
stacją Koenigswusterhausen postanowiły ten 
cykl kantat transmiłować z Lipska, tak, iż 
całe Niemcy będą miały możność uczestni- 
czyć w tych audycjach, a prawdopodobnie 
przyłączą się też i stacje austrjackie. Radjo 
w len sposób z każdym rokiem staje się co- 
raz ważniejszym czynnikiem artystycznym 
w krzewieniu miłośniciwa do pięknej muzyki 
klasycznej wśród najszerszych mas iudności. 


RADJO NA USŁUGACH POGOTOWIA 
RATUNKOWEGO W ALPACH. 

Jak donoszą pisma szwajcarskie, tamtej- 
szy Club Alpin Suisse rozpoczął próby nad 
zastosowaniem radja do celów ratownictwa 
w nagłych wypadkach w Alpach. Niesienie 
pomocy w górach bywa zwykle utrudnione 
głównie z tego powodu, że stacje ratunkowe 
znajdują się w miejscowościach  klimatycz- 
nych lub wioskach daleko położonych od 
miejsca wypadku. Wskutek braku odpowied- 
niej łączności wiadomość o wypadku zazwy- 
czaj przychodzi do stacji zbyt późno i zanim 
ekspedycja ratunkowa dotrze do miejsca, 
gdzie wydarzyło się nieszczęście, wszelka po- 
moc okazuje się już spóźniona. 

Oddawna już proponowano, aby wszyst- 
kie schroniska alpejskie zaopatrzyć w tele- 
fony, okazało się jednak, że koszta przepro- 
wadzenia sieci przewodów i założenia apa- 
ratów byłyby zbyt wielkie. Dopiero radjo 
krótkofalowe daje możność skutecznego roz- 
wiązania tego problemu w sposób najtańszy. 
Szwajcarski klub alpejski wszedł w porozu- 
mienie ze szwajcarskim klubem radjoamato- 
rów nadawców i wspólnemi siłami podjęto 
odpowiednie eksperymenty Irótkofalarskie 
na fali 85 m. z nadawczo-odbiorezemi apara- 
tami Armstronga, bardzo prostej konstrukcji 
i przy pomocy lamp barowych P430. Do- 
świadczenia wykazały, że przez dwa dni 
i dwie noce można pomiędzy wysokogórskiem 
schroniskiem Í miasteczkiem, w którem jest 
siedziba pogotowia, utrzymywać łączność bez 
przerwy. 

ETO DOO CC SO WE CCETT SZ SEN ZWRACA 


nowej stacji a rozpoczęto już ułożenie nowych 
torów, wreszcie przewidziane są znaczniejsze 
inwestycje w Mościcach, Cieszynie, Zebrzydo- 
wieach i t. d. Nowy gmach stacyjny wzniesio- 
ny zostanie również w Rabce, 

Jakkolwiek projektowane inwestycje za 
pewne śą uzasadnione potrzebami kolejnictwa 
w okręgu krakowskim  real'zacja ich — przy 
malejącym ruchu i wplywach koleji — na 
potka niewątpliwie na pewae trudności. 


NE 55 N 


Przed wpłacen'em pożyczki zapałczane|| 


4 Warszawa, 27. 3. (Tel. wł). W dniu 31 wply- | 
nie na rachunek skarbu państwa polskiego 
do Banku Polskiego pierwsza część 6% % do- 
larowej pożyczki w wysokości 8.200.006 dola- 
rów, zaciągniętej przez rząd polski u dzierżaw. 
cy państwowego monopolu zapałczanegu Kren- 
gera, Suma ta zostanie przekazana do Banku 
Lolskiego za pośrednictwem banków amery- 
kańskich. Po otrzymaniu wymienionej 
pożyczki min. sk arbu przedłoży Radzio Mini- 
strów szezególowy plan zużycia otrzymanych 
sm w ramach postanowień us stawowych. Na- 
leży przypomnieć, że rząd uprawniony „ostał 
przez izby ustawodawcze do użycia uzyska- 
nych z pożyczki sum na przedterminowe amo- 
rzenie 74, obligacj skarbowych; emitowanych 
na podstawie ustawy z 2 sierpnia 1926 r. wv wy- 
sokości 4350.000 dolarów, dalej na zwrócenie 
Bankowi Gospodarstwa Krajowego sum wyło- 
żonych przez Bank za skarb państwa na opro- 
centowanie i częściową amortyzację pożyczki 
zaciągniętej przez skarb państwa w Banku. 
Ustawa przewiduje przeznaczenie 50 T 
zł. z pożyczki zapałaczanej na pea ue 
spłatę innych długów państwowych, 25 miljo- 
nów na budowę Gdyni. 15 nN na budowę 
kabla TA Warszawa—Cieszyn, 50 
miljonów * inne inwestycje państwowę, które 
określi R. M, wreszcie na lokatę pozostałych 
sum w krajowych papierach kredytu długoter- 
minoego, to jest listach zastawnych i obliga- 
cjach. 
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O PRZEDŁUŻENIE ZASIŁKÓW. 

Warszawa, 27, 3. (Telef. wł.) Zarząd Głów- 
ny Funduszu Bozrobocia zażądał od ministra 
opieki społecznej przedlużenia okresu zasiłko- 
wego do 17 tygodni dla tych robotników pozba 
wionych pracy, którzy do 31 maja wyczerpią 
18-tygodniowy okres zasiłkowy, w miejscowo- 
ściach o najsilniejszem napięciu bezrobocia. 


Pian uni celnej polsko-czesk ej. 


Warszawa, 27. 8. (Telci wł), Organ cze: 
skiej partji agravjuszv .„Venkow* wysuwa 
obecnie projekt zawarcia unji celnej polsko- 
czeskosłowackiej, Plan ten powstał już właści- 
mie przed 7 laty, ale wywołał wtedy w: Połsce 
wiele zastrzeżeń głównie z tego względu, że 
przy takiej unji colnej interesy naszego mło- 
dego przemysłu byly mocno narażone na 
szwank, Obecnie projekt, z którym wystąpił 
„Venkow* ma poehodzić 3d b. ministra Hodży, 
który odgrywa w stronnictwie agrarjuszy Cże- 
skich bardzo wplywowa rolę. Hodża interesu. 
je się oddawana zagadnieniem stosunków gospo- 
darczych polsko-czeskich i możo Jicżyć, w tym 
„wypadku na poparcie a samin czechosłowackie 
"go. Wystąpienie poważnej grupy politycznej 
czesk iej z ulanem zaproponowania Polsce za- 
warċia unji celnej przypada ut okres, kiedy 
stesunki gospodarcze Czechosłowacji z Węgra- 


mi i Jugoslawją nie są świetne. Wobee tego, 
Że umja celna niemiecko-austrjacka zagraża 


przedewszystkiem polirycznym i gospodarczym 
interesom Czechoslowacji, ewentualne. poparcie 
przez Polsko projektu nnji eclnej posiadaloby 
dla Czechoslowacji wielkie znaczenie. 


D A LJ 

Nowy rocznik papieski. 
W tych dniach Ojciec św. otrzymał „Annu- 
ario Pontiticio* na 1031 rok. Piękny ten tom, 
który eorocznie ukazuje się w drukarni waty- 
kańskiej, zawiera 1047 stron i rozpoczyna się 
wykazem papieży, poczy: ajae od św. Piotra, 
'aż do dziś panującego papieża. który jest 261 
następcą św. Piotra, Podług rocznika Piusowi 
XI przysługują następujące tytuły: „Następca 
Księcia Apostołów, Najwyższy Pasterz Kato; 


lickicgo Kościoła * Powszechnego, Patrjarcha 
Zalhodu. Prymas Włoch, Arcybiskup i Metro- 


polita Rzymskiej Prowineji Kościelnej, Suwe- 
cenny Władca Państwa Watykańskiego”. | 
Po majważniejszyech datach z życia Piusa 
NT i datach wielkich wydarzeń od czasu Jego 
wsląpionia na tron, następuje lista 59 kardy- 
nałów-djakonów. Jedynym żyjącym z pośród 
puparatów., mianowanych przez Leona XIM. 
iest kardynał Skrtensky; z pośród powola- 
WA regez Pius sa X żyje juszcze dwóch. przez 
Benedykta XV — 15.ltu. a obecnego Papieża 
32.ch. Ponieważ  Kolecjum kardynalskie w9- 
sóle sklada się z 10 cezlonków. jedenaście 
miejse (po zgonie kardynała Maffi — 12) jest 
wakujących. Iicrarchia katolicka obejmuje 
w patejarchatach, arcydieeczjach. diecezjach, 
, prałataraci, opactwach, apostolskich wikarie 
tach i prefokturueh ogólem 1604 rezydencje. 
Trzy Śtaliev Apostolskiej 36 państw posia- 
da swoich akredytowanych przedstawicieli dy- 
plematycznych; ponadto działa tu 21 deleza- 
„cyj bez speejalnega charakter dyjlomatyez- 
nego. 
ZGON BURMISTRZA MARSYUJI. 


Patyż, a7 marca. Ogólnie ceniony burmistrz 
ęarsylji i dawny senator z ramienia partji so- 
wialistycznoj Tiassiers zmarł wczoraj w 80-iym 
roku życia. Lekarz z zawodu Wiassiers 0d 22 
„lat zrzędu piastował urząd burmistrza Mar- 


i syJji 
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Ministrowie belgijscy o przyjaźni z Polską 


Bruksela (PAT), W Brukseli odbył się ob: | storję 10-letniej dzialalności izby handlowej. 
chód 10-lecia izby handlowej  polsko-belgij- | Jako ostatni zabrał głos minister Devez, Mów- 
skiej, Na uroczystem posiedzeniu izby gen. Gó-|ca zanacza, że Belgja jest dłużnikiem Polski, 
recki wygłosił odezyt o życiu gospodarczem | gdyż tylko dzięki Powstaniu Listopadowemu 
Polski. Na posiedzeniu ohecni byli: prezydent Belgja przed 100 laty mogła wywalczyć sobie 


parlamentu belgijskiego Poncet, premjer Jas-| niepodległość, Zdawało się przez chwilę, że 
par, ministrowie: spraw wew trznych, ralnie. | zapomniała ona o tym długu wdzięczności, gdy 


twa, przemyslu, pracy i opicki społecznej, bur- 
mistrzowie wszystkich większych miast oraz 
przedstawiciele sfer rolniczych i przemysło- 
wych. Po odczycie odbył się bankiet, w czasie 
którego wygłoszono szereg przemówień. Pre- 
zes iżby handlowej Theunis zobrazował rozwój 
ekonomiczny Polski od chwili uzyskania nie- 
podległości. 

Minister spraw wewnętrznych Baels złożył 
imieniem rządu belgijskiego życzenia pomyśl 
ności izbie handlowej. 

Z kolci mówił R Jackowski, kreślac hi- 


w r. 1920 toczyła się walka, nietylko o byt 
Polski, leez o byt całej cywilizacji zachodniej. 
Znalazł się wówczas w Bełgji rząd, który sprze- 
ciwił się przewozowi amunicji dla wojsk 
skich przez Antwerpię. Gdy naród belgijski do- 
wiedział się o tem, rząd natychmiast rimat, 
Przyszedł nowy rząd, który choć w wnej 
mierze starał się uiścić z dawnego dugu 
wdzięczności. udzielając Polsec pomocy. Naro- 
dy nasze mają wiele cech wspólnych: nienawi- 
dzą wojny, jak też zdecydowane są bronić 
swoich praw przed najeźdźcanii. 
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Gandhi grozi, że się zagłodzi 


jeśli mahometanie nie pogodzą się z Hindusami 
Londyn, 27 marca. Z Bombaju donoszą, że Hindusi aprobu'ą układ Gandhiego. 


w Cawnpore podczas ostatnich walk między 
mahometanami a Hindusami poległo 120 osób, z draga 2T, 3. Met ai rozpoczęły się tu 
JF) 1 O" l. 
a około 500 odniosło rany. Na ulicach miasta obrady kongresu delegatów Indyj w celu sfor 
mułowania żądań, któro będą przedstawione na 
krążą silne patrole wojskowe. Europejczycy zapowiedzianej konferencji okrągłego stołu. 
schremili się ped opiekę poliej. Nastąpiło pe- | Jak słychać, najważniejsze żądania bedą dety- 
wns uspokojenie, jednak tu i ówdzie dochodzi | czyły całkowitej niezależności Indqyj. Komitet 


jeszcze do pojedynczych starć, wykonawczy kongresu przyjął rozolucją, która 
D . . . $ je X 3 H - NON i Ł, 
W zwiąskhu à ostatniemi wydarzeniami zatwierdza układ pomiędzy wicekrólem: Tr 


winem a Gandhim, podkreślając, że celem da- 
żeń jest niepodległość; dalej domaga. sią cal- 
kowitej Kontroli nad. armją, stosunkami zagra- 
uicznetni, finansami i polityką, skarbową. mia- 
nuje Gandhiego brzda a czącym delegacji na 
Konferencję okrągłego stołu, a wreszcie wypo- 
wiada się za zwolnieniem więźniów politycz- 
nych, skazanych zarówno za spokojne jak i za 
gwałtowne wystąpienia, 


w Cawnpors oświadczył Gandhi, że wewnętrz- 
na jedność Hindusów i mahometan jest pierw- 
Szym warunkiem uzyskania prawa samostano- 
wienia o przyszłych losach Indyj. Gandhi 
oświadczył dalej, że wycofa się zupełnie z ży- 
cia politycznego i umrze dobrowolną śmiercią 
głodową, o ile nie nastąpi zupełna zgoda i o ile 
Hindusi i mahonretanie nie przestaną się wza- 
jemnie zwalczać. 
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Tajne plany Austrii i Niemiec. 


— 


zaproszónie również rząt 
Poważną, rolę da konle- 


Warszawa; 27 
woły? 


sb (Teler. wł. AKurjer Czer ferencję otrzymałby z 
donosi: że niemiccko-austrjacki układ | węgierski i bułyarski. 


celny jest częścią wielkiego traktatu gospodar- |rencji odegrałaby Grecja, którą od roku lav- 
CZO- politycznego, trzymanego na razie w ta-|suje projekt porozumienia gospodarczego 


jemniecy, Nad urzeczywistnieniem tego plany dy 
plomacja niemiecka w ostatnim wzasto goraco 
pracowala. Rokowania o unię celną pąprzedzi: 
ło tajne porozumienie polityczne  austrjacko- 


państw bałkańskich. Plan tej gigantycznej 
unji celnej ma pa celu unieszkodliwienie ereż- 
nej dla połowy państw europejskich ckspanzji 
gospodarczo.politycznej Niemiec. 


riemieckiee do którego przystąpiła również Hmm 
Rosja. Porozumienie to obcjmuje również Paryż 27 marea. Na wczorajszem przyjęciu 


w niektórych punktach porozumienie militar- 
ne. Do sospodarczej części tego traktatu mia- 
ty podobno zglosić swój akecz również Szwe- 
(BIE I Finlandia (?). Tem tłumaczy sie wielkie 
zaniepokojenie, jakie układ wywołał w kołach 
dyplomacji zachodniej i temu przypisać należy 
zdecydowane stanowisko ministrów, spr. zagr. 
Brianda i Hendersona. 


przedstawicieji prasy Henderson m. in, ošwiad- 
czył: 

„Po zrobieniu pierwszego kroku czekam o 
Leenie na odpowiedź rządów austrjackiego i 
niemieckiego, czy godzą się na przyjęcie mojej 
propozycji w spramie umji celnej. Wiele pozo- 
rów pozwała mi przypuszczać, iż oba rządy 
wejdą ra proponowaną przeze mnie drogę, — 
Najpierw musze zaznaczyć, że protokół genew- 
ski z 1922 r. doszedł do skutku dzięki Lidze 


| 


Inicjatywa stronnictwa czeskich agrariuszy 
w sprawie zwrócenia się do Palski z propozy- |" > 
cig zawarcia unji celnej pols skocz „eskiej, jest. Nancdów. Jeżeli wśród kontrahentów protokó- 
jak mówią w kołach francuskich: ujawnieniem | Tu doszło do różniey zdań, wydaje mi się rze- 
omawianego od kilku dni projektu utworzenia | 0% zupelnie naturalną, że sprawę należy pod- 
dać rozstrzygnięciu tej instytucji, która dzieło 


| 
| 


na wschodzie i południu Europy wielkiej uni | 
celnej, obejmującej na początek Fo!ske, Cze. | Stwarzyła, Gdyby Niemcy oficjalnie z ZLY sta- 
chosłowację, Jugosławię, Rumunję i. Grecję. nowisko, że Liga Narodów w tym wypadku 


nie jest kompetentna, hyłbym Busa do 
bardzo poważnego rozważenia sprawy, Nie są- 
dzę jednak, aby tak było, a to z tego wzglądu 


Podsbnoe sprawa tej unji jest na dobrej drodze. 
| Projektowane jest również zwołanie do War- 
mini- 


szawy mu koniee kwietnia konferencji ] 
strów resortów gosnodarczych wyżej gie" właśnie. iż protckół z 1922 r. jest tworem Ligi 
nionych państw. Prawdopodzknie na taką kon. ! Narodów“. 


UTOPILI STRAŻNIKA LITEWSKIEGO, 


40 włościan uciekło z Ros i. 
Wilno, 27, 8. (PAT. „Kurjer Wilański” p- 
daje, że w rejonie odcinka granicznego Doma- 
miewicze zatrzymano grupę włościan, sklada: 
jącą sie z 40 osób, zbieglych z Rosji sowiec- 
kiej. Włościanie ci byli zatrudnieni przy wyre- 
kie granicznych lasów i w czasie pracy Toz- 
kroili sowieckich strażników, odebrali im broń 
i zkiegli na teren polski. Zbiegowie proszą © 
zezwolenie na pozostanie w Polsce. 
ZWALCZANIE ŚWIĄT W ROSJI. 
Moskwą 27. 3. (PAT). Prasa skarży się, ża 
kampania. antywielkanocna mimo usilnych sta- 
rań orgumizacyj bezbożników, nie znajduje 
w szerszem spoleczeństwie oddźwięzu. Dzien- 
niki apelują do związków zawodowych i Rom- 


Wilno, 27. 3. (PAT. Z pogranicza donoszą. 
że w sobotę wieczorem w rejonie Oran dwaj 
nieznani osebnicy, którzy usilowali przekro- 
czyć granice, zostali zatrzymani w pobliżn mo- 
stu kolo Dmitrówki przez strażnika Ttewskie- 
20. Osoknicy ci momertalnie zarzucili strażni- 
kawi litewskiemu na głowę worek, poczem 
wrzucili go do Mereczenki, Strażnik utonął. 


DOM POLSKI W SZYRWINTACH, 


Wilno, 27. 8. (PAD. W ubiegłą niedzielę 
w Szyrwintach na Litwie odbywała się urn- 
czystość poswięcenia Domu Polskiego. Ura- 
czystość ta była. poprzedzona Mszą åw.. poczem 
odbylo się przedstawienie amatorskie. odegra- 
ne przez młodzież polską. Uroczystości tej usi- 


~” 
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somolców, aby popierdy akcję bezbożników |lowała przeszkodzie grupa szaulisów, która 
w kiernnku zwalczania Świąt Wielkanocnych. |powybijala wszystkie szyby w oknach Domu 
——-0—— Polskiego. 
Madryt 27 marca. Dziennik wzedowy ogła- = 


Wiedeń 27 marca. Z Sofji donosza. że pro- 
wjer buigarski Ljapczew zachorował ciężko na 
zapalenie nerek. 


2l sza dziś dekret w sprawie zaciągnięcia prżycz- 
Ki stabilizacyjnej «w wysokości 60 miljonów 
dolarów, gwarantowanej przez państwo. 


3 


pol- | 


Konferencja zbożowa w Rzymie 


Rzym (PAT. Przygotowawcza konferencja 
zbożowa wybrała prezydjum. w skład któregn 
weszli przewodniczacy plszczezólnych deleza- 
cyj. Zkolei przedstawiciel Włoch Rinola zobra- 
zował dzieło. dokonane przez Komitet ckono- 
miczny Ligi Narodów w dziedzinie stosunków 
handlowych, dotyczących zboża. Przedstawiciel 
Francji Masse mówil o środkach mogących 
zaradzić kryzysowi zbożowemu. proponując 
utworzenie skladów oraz organizacyj wymia- 
uy, wreszcie ograniczenie produkcji w tych 
krajach, które produkują namiar zboża. Prze- 
wodniczący konferencji de Michelis podkreślit 
kenieczność scharakteryzowania przez delega- 
tów zamorskich i sowieckich problemaiu zboża 

punktu widzenia ich krajów. Delegat polski 
iani Rose dowodzit. że utworzenie składów 
w krajach europejskich jest niemożliwe z ņo- 
wódu braku kapitalów. stwierdzając. iż uregu- 
lowanie sprawy kredytów rolnych jest jednym 
z najlepszych środków rozstrzygnięcia proble- 
matu znożowego. 


H. v. BISMARCK ZAWIESZONY 
W URZĘDOWANIU, 


Berlin, 27. 3. (PAT). Posel partji niemiecko- 
naradowej landrat na Pomorzu Herbert v- 
Bismarck zawieszony został przez rząd pruski 
w urzędowariu, bowiem landrat Bismarck na 
jednem z zebrań publicznych nazwał rząd pru- 
ski rządem korupcji. 


STRASZNA KATASTROFA MOTOCYKLOWA 


dp 

Hamburg, 27 marea. Na szosie Boberg— 
Lohbruceke wydarzyła sią dzis katastrofa mo- 
tocyklowa, której ofiarą padły trzy osoby. 
Pędzący z wielka szybkością motocykl z przy» 
czepką, obsadzony trzema osobami, najechał 
na zakręcie na wóz meblowy. Zderzenie byle 
tak gwałtowne, że motocykl został zupelnie 
strzaskany, a wszyscy jadący nim ponieśli 
śmierć na miejscu, 

3 DZIECI UDUSILO SIĘ W SKRZYNI. 

Budapeszt 27 marca, W jednej z wiosck 
podmiejskich troje małych dzieci pewnego go- 
spodarza podczas zabawy wlazło do skrzyni. 
W pewnej chwili zapadlo wieką skrzyni zaopa- 
trzono w zatrzask i dzieci zostaly uwięzione. 
Gdy po kilku godzinach nieobecności rodzice 
powrócili do domu, zastali dzieci już nieży wes 
Udusiły się tum, z- powodu braku powietrza. 


i Tragiczna jazda „na gape“. 
| 


Lwów,” 27: 3. (LAT). „Gazeta Poranna“ Ao- 
nosi: wezoraj popołudniu niejaki Jan - Toiqa. 
szowski jechał pociągiem bez biletu. Obawia- 
jac się ROI, wszedł na dach wagonu, Kie- 
dy pociąg przejeżdżał pod żelaznyju mostem 
ła przedmieściu. LW Tomaszewski uderzył 
głową o żelazne wiązanie mostą tak silnie, Że 
stracił przytomność. Na. AŻ % dniszych stai- 
cyj zauważono Tomaszewskiego. wobec czego 
zatrzymano pociąr i wstanie groźnym przewie- 
złono ge do szpitala. Jest mala nadzieja utrzye 
mania go przy życiu, 


w. 
ma, 


— — () — — 


w. [lełaf, wlej 
kwietnia odbędzie się we Lwowie posiedzenia 
zarządu ukraińskiej katoliekiej partji której 
„patronuje ks, biskup Chomyszyn. Drzewidywa- 
JiEgjcst wielki zjazd tej partji w niedalekiej 


urzyszleści. 
POBICIE TR CIELA POLSKIEG 
em EAT I N 


RAR ZIM wsi wd 
uy na Śląsku ck grupa 25 napastników, 
pod wodza. miejscowego soltvsa i sekretarza 


Warszawa, 27. "> LS 


gminnego zmasiła polskiego nauczyciela Ra- 
raszkiewicza do opuszczenia wsi. Napastnicy 


pobili nauczyciela ciężko kijami i wygnali ze 
wsi, mimo że posiadał on zezwolenie oa nau- 
czanie. wydane mu przez regencję. Fobity nau- 
czyciel jest obywatelem polskim. 
L= iq 
CAR) 

Nagi, przez 15 kim. pod deszczem 
wyleczył Się z zapalenia pluc, 
tetutti na Sardynii. pe: 
na zapalenie pluc. pod- 
naglym atakiem gorącz- 
calkowicie magi  nobiegł 
dworze wiał wiatr i pa- 


biegnąc, 


>» 
TEN 


W miejscowości I 
wiem wieśniak, chory 
czas nocy, dotkniety 
dl. WA % Iii 
w ciemność nocy. Na 
dał ulewny deszez, 

Krewni | karabinjerzy wszczęli poszukiwa- 
ula za chorym i następnego dnia zaaleźli go 
niedaleko stacji kolejowej Osside, oddalonej a 
15 kilometrów ol Benetutti. Chory, 40-letni 
chlop. mimo, iż był nagi rzucił się do rzeki 
Tirso, przebywając ją wplaw mimo wezbrania 
wód. Pod nawalnicą deszczową Szedł gościń- 
cem 15 kilometrów i doszedłszy do malej sta- 
tyjkt kołejowej. zaczął bić kamieniem no 
drzwiach. wołając. aby otworzono  „umierają- 
«cemu nagiemu”, Personal stacji ujął chorego 
i zawezwał karabiujerów, którzy odwieżli ofa- 
rę chorahy autem do domu. 

Ca ciekawe — jak donosi „Corriere della 
Sera” choremu polepszyło Się gwałtownie, 
a w cztery dni pn tei przedziwnei wycieczce 
nocnej gorączką ustąpiła mu calkowicie, 

aj > 


Bir. 8. 


SINTAIR STEEMAN: 15 


Diwne wydarzenia w Kolegium. 


— No? — wykrzyknął zaintrygowany 
Virnon. 

— W pierwszej chwili nie mogłam się 
zorjentować, ale teraz już wiem. To przyja- 
ciółka panny Torpille, córki naszego rejen- 
ta. Ekscentryczna osoba. Przyjechała przed- 
wczoraj z Brukseli. 

— Nie, wiecie, doprawdy... — PBąknał 
profesor Barthlemy zażenowany dezynwol- 
turą panny „bądź co bądź z towarzystwa... 
której eo prawda wcale nie znał, ale zaw- 
SZE... 

— A.. z kim siedzi ta panienka? -— za- 
pytał Virnon, zmieszany niewiadomo dla- 
czego. 

— W tem sęk, że nie wiem. Nie spoty- 
kałam go chyba przedtem odparła pani 

Urszula, zmartwiona taką niesprawnością 
swojego biura informacyjnego. 

Profesorowie spojrzeli po sobie i wzru- 
szywszy ze zgorszenia ramionami, powrócili 
do przerwanej gry. 

Za chwilę słychać znów było sakramen- 
talne: 

— Dwa trefle... 

— Kiery... 

Gra ciągnięła się dalej bez przeszkód, 
choć coraz to któryś z profesorów wycią- 
gał szyję i ryzykując nadwerężenie karku, 
starał się dojrzeć w głębi sali pomiatającą 
dobremi obyczajami pannę, która ośmieliła 
się przyjść wieczorem do kawiarni (sama), a 
następnie przebywać w niej z młodym czło- 
wiekiem. Młodzieniec uparcie siedział do 


- „Na Wielki Tydzień“ 


Księgarnia Krakowska, 
Kraków, uł. św. Krzyża 18. 


poleca 
Czaputa T. X., 
Wielki Tydzień w Kościele 
Cena zł. 23*— 
Łaciak Bł. X., 


Przewodnik obrzędów Wielkotygodniowych 


Ofłicium majoris Hebdomadae et 
Octavae Paschatis juxta Rubricas 
Breviarii et Missalis romani. 


Oprawne w płótno, brzegi czerwone zł 12°10 
Oprawne w skórę, brzegi złocone zł. 23:25 


Wielki Tydzień, 
czyli nabożeństwo Wielkiego Tygodnia 
według najnowszych wydań Mszału 
i brewiarza. Wydanie Il zmienione 

zł. 6'50 —  Oprawne w płótno zł. 8:50 
Wysyłka na zamówiemia zamiejscowe 


odwrotna po doliczeniu rzedcywistych 
kosztów opłaty pocztowej. 


R 
onej 


TE ST 
JALU KUREK 


„Andrzej Panik“ 


powieść — reportaż liryczny Krakowa. 
Drugie wydanie 


w ogran. ilości 270 egz. numer. 
i podpisanych przez autora. 


Cena 2 zł. 
Tylko u Gebetknera! 


Przepuklinowe Pasy 


pachwinowe, pępkowe, udowe, 


Opaski Brzuszne 


Suspensoria, prostotrzymacze 
Pończochy sumowe 
dla cierpiących na nogi 


Marzecizia Lekarskie 


i artykuły gumowe 


L. Knapiński, Kraków 
ul. Mikołajska 7. Tel. 10505 


Srey rakuprnach IOWACIA p 


aa „Siles Narodu“. 


-Ai VURAR 


„GLOS NARODU“ z dnia 28-go marca 1931. 


nich tyłem, niesposób było rozeznać jego 
twarzy. Profesor Virnon przeszedł się na- 
wet po kawiarni, aby ustalić jego identycz- 
ność, lecz niestety młoda para siedziała 
w kącie, nie mógł więc podejść bliżej, bez 
zwrócenia uwagi. 

Brydż nie kleił się jakoś tego wieczora... 
Grano leniwie i bez zapału. Kapitan Niek 
dał pierwszy hasło do odwrotu. 

Szybko zlikwidowano wszystkie brydżo- 
we spory i uregulowawszy przegrane, czte- 
rej mężczyźni opuścili kawiarnię. W milcze- 
niu zaczęli iść miarowemi krokami w stronę 
kolegjum. 

— Nie jestem bynajmniej wrażliwy — 
odezwał się Manuel — przyznam się jednak, 
że ta nieoczekiwana śmierć dyrektora zrobi- 
ła na mnie ogromne wrażenie... 

— Gdyby choć złapali mordercę! — wy- 
krzyknął kapitan — ale śledztwo nie posu- 
nęło się ani krok naprzód. Już cztery dni 
minęło od chwili tragicznego wypadku, a 
wszyscy jesteśmy ciemni. jak tabaka w ro- 
gu. Najbardziej mnie denerwuje tajemni- 
czość tej sprawy. 

— Tak to bardzo denerwujące — przy- 
znał Barthelemy. — A pan co o tem sądzi, 
panie Virnon? 

— Cóż mogę powiedzieć takiego, coby 
już nie było dziesięć razy mówione? Mam 
wciąż przed oczyma obraz okrwawionego 
trupa... brrr... Niemiła historja! 

Wszyscy umilkli. Księżyc świecił jasno, 
uwydatniając koronkowa sylwetkę świer- 
ków. Wokoło panowała głucha cisza, prze- 
rywana od czasu do czasu dalekiem ujada- 
niem psa. 

Naraz z głębi lasu rozległ się żałosny, 
a przenikliwy krzyk dziecka. 


WIELKI ZŁOTY MEDAL P. W. K. w Poznaniu 1929 
GRAND PRIX PARYZ 1927 wystawa Międzynar. 
GRAND PRIX LIEGE (Belgja) 1924 wyst. Międzynar. 


Odlewnia 


Wykonuje we własnym 
.elazne konstrukcje wieżowe. 

Wysyła na żądanie strony na miejsce 
wskazówek. 


Cony nainiższe. 


Szczerba Roman 


Kraków, ul. Florjańska L. 40 
poleca : kapelusze, bieliz- 
nę, rękawiczki, skarpetki. 
Pektoraliki, Koloradki gu- 
mowe dla PT. Księży. 


1 CFR 


oq acz Władysław 

st. poster. unieważnia 

zgubioną lesitymację wy- 

stawiong przez Komendę 

Wojewódzką Pol. Państw. 
w Krakowie. 


EA | „Iiluzyka i pierw“ jest niezbednem 


do fweśeo 
po moje! 


ossvotywać sie 


Firma istniejąca przeszło 120 lat 


odznaczona licznymi modalami I nagrodami na wystawach krajowych i zagranicznych 
a między tymi 


Największa w Kraju 


Posiada stale na składzie wielką ilość gotowych dzwonów o rozmaitej wadze i tonach. 
zakresie kompletno dzwonnice żelazne, oraz wszelkiego rodzaju 


specjalistę w celu udzielenia fachowych porad 
Dostarcza dzwony na miejsce przeznaczenia własnym kosztem, a w razie zaś gdyby 


akowe nie odpowiadały życzeniom strony kupującej (waruakon umowy) zabiera je własnym 
kosztem napowrół, nie roszcząc sobia do strony kupującaj żadnej pretensji. 


Ogromna ilość listów nochwalnych do przeglądu. 


= Co to jest? zawołał przerażony 
Barthlemy, chwytając kapitana za ramię. 

— Puść mi pan rękę i nie bądź dziec- 
kiem — ofuknął go kapitan. — Nie sły- 
szał pan nigdy nawoływania puszczyka, czy 
co? 

I spojrzawszy na przestraszonego kole- 
gę, wybuchnął głośnym śmiechem. 

Szczery śmiech rozproszył niemiły na- 
strój, któremu mimowoli ulegli po wyjściu 
z miasteczka. Poszli teraz raźniej w takt 
piosenki, którą pogwizdywał kapitan. Na 
zakręcie drogi, wiodącej do kolegjum, mig- 
nął im na szosie jakiś cień i zaraz znikł 
w przydrożnych krzakach. Cztery głowy 
zwróciły się w tę stronę, lecz nie było już 
nie widać. 

— Widzieliście? — spytał z niepokojem 
Manuel. 

— Owszem — odpowiedzieli 
trzej naraz. 

— Ktoś nas śledzi. 

— Śledzi, śledzi burknął szorstko 
kapitan — powiedzcie poprostu, że nas ktoś 
szpieguje. 

— Spokojnie panowie — odezwał się 
Virnon — zachowajcież trochę zimnej krwi. 
Śmierć dyrektora wytrąciła nas wszystkich 
z równowagi i zaczynamy się poddawać ja- 
kimś urojonym przywidzeniom... Opanujmy 
nerwy, cóż, u djabła... 

— Słusznie, opanuimy nerwy — powtó- 
rzył kapitan — i chodźmy prędzej, bo iuż 
późno. 

Ruszyli znów naprzód i wkrótce stanęli 
u bramy kolegjum. Weszli na dziedziniec i 
naraz jedno z okien w gmachu rozbłysło 


wszyscy 


Nr. 85, 


— Trzymaj go, trzymaj — krzyczał de- 
tektyw. — Biegnijcie za nim, Franciszku! 

— Kiedy nikogo nie widzę — ryczał 
odźwierny w odpowiedzi. 

— Tu, tu koło drzwi... łapcie go! 

Trzej profesorowie rzucili się naoślep 
w ukazanym kierunku. Nie podążył za nimi 
jedynie Virnon, który ulotnił się niewiade- 
mo kiedy i jak. 


VII. 
Rozmyślania detektywa. 

Tego samego wieczora detektyw udal 
się wcześnie do swego pokoju. Od Stone- 
bridge'a dowiedział się, że według wszelkie 
go prawdopodobieństwa jego rodzice byli 
ostatnimi gośćmi w kolegjum pamiętnego 
dnia. 

— Rodzice moi — powiedział Amery- 
kanin — zwiedzili gmach szkoły, pożegnali 
się ze mną, a potem, wiem, że pozostali 
jeszcze jakiś czas u dyrektora. 

Czy może rodzice mieli zamiar zło- 
żyć jakieś pieniądze na ręce pana Valen «a 

— Nie wiem tego — odparł Stonebrid- 
ge — ale to bardzo możliwe. Wiem, tylko, 
że zostawili mnie osobiście pewną kwotę na 
moje wydatki. 

— Czy to była duża suma? 

— (o pan nażywa dużą sumą? 

— Mój Boże, dla takiego młodego chłop 
ca jak ty, przypuszczam, że pięćset fran- 
ków jest olbrzymia kwotą. 

Amerykanin roześmiał się wesoło. 

— Pięćset franków? Panie Miette, co 
pan chce, abym z tem zrobił? Ależ utrzyma- 
nie auta będzie mnie miesięcznie kosztowało 


światłem, na którego tle ukazała się ciem- | znacznie więcej. 


na sylwetka pana Miette. 


ZŁOTY MEDAL WILNO 1923 wvstawa Rol.-Przem 
WIELKI ZŁOTY MEDAL ' DYPLOM LWIW wyst. Kościelna 
ZŁOTY MEDAL STRYJ 1909 wystawa Gospodarcza 


c 


Dzwonów 
BRACI 


FELCZYŃSKICH 


W KAŁUSZU 
ulica Króla J. Sobieskiego 5. 


(Małopolska 


i 
W PRZEMYŚLU 
ulica Krasińskiego Nr. 63 


Odlewa dzwony iedynie z nailepszegn 
zagranicznego metalu, a to: dzwonv 
poiedyncze, zespoły harmonijne, wszel- 
kich rozmiarów i w dowolnych tonach, 
jakoteż dzwony do wygrywania melodii 
t. zw. Carrillon. 

Przelewa stare nieużytaczne dzwony 

oraz dostraja nod gwarancją czyste 
harmonii do dzwonów iuż istniejących, 
co jest specjalnością firmy. 


Spłata ratami: 
eom 


Puzyka i fpiew 


jedyne w Polsce popularne pismo dla szerzenia 
kultury muzycznej i śpiewaczej, wychodzi jako 
miesięcznik rok AI. 
„Muzyka i Spiew* w każdym numerze pomieszcza 
Sieśmi na chóry męskie. — mieszane Ą, 
i szkolne, świeckie i kościelne rocznie | 
ogółem 80 kompozycji. 


pismem dla P. 1. Nauczycieli, — Organistów 
i chórów kościelnych. 


| 
i 
| === Prenumerata roczna zł 8'— 
| 


Redakcja i Administracja: Kraków, ul. św. Krzyża 1t. 
Konto P. K. O. Nr. 400.883 
Egzemplarze okazowe wysyła się na żądanie darmo. 


(Cag dalszy nastąpi. 


Niezwykła okazja 


nabycia wartościowego dzieła 
a gy A 


w Księgarni Krakowskiej 


Kraków, ul. św. Krzyża L. 13. 


Generał Rozwadowski 


egz. broszurowany: 

cena z 12* — zł. zniżona na zł, 6*— 
egz. w ozdobnej oprawie: 
cena z 16' — zł. zniżona na zł, 8-— 


Wysyłka tylko za zaliczeniem 
pocztowem lub po nadesłaniu 
należytości z góry z dołącze- 
niem zł. 1'— na porto. 
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niaki, świeże owoce południowe w wielkim wyborze 


K 


Na Swieta! 


At 


( Z Z 
0000006003000005000006000 


Wyroby powroźnicze, 


liny, postronki, sznury, Bzpagaty, taś- 
my tapicerskie, pasy młyńskie, wszel 
kiego rodzaju siatki, hamaki, 
huśtawki, szczotki, wycieraczki itp. 


poleca po cenach zniżonych firma 


M. Spytkowska 


Kraków, plac Marjaski L. 7. 
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